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* Mieszkania na sprzedaż 

* Złodzieje z VI klasy 

* Podziemne miasto 

* Byłem nawet niańką! 

PR'ZEMYSKIE Sklep "Auto--Max" 
Ford Audi Volkswagen 

Nr 39 (1291) 30 WRZEŚNIA 1992 r. CENA 1 800 zł 
~, Mercedes 

@ ul. Zana 2 
informuje, że wprowadza sprzedaż części 
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- kie wsie, w- -których -czas--plynie -wolniej, 

a życie mieszkaIiców zgodne jest z odwie-
- cznym rytmem pr-zY.J!ody. Historie tych wsi 
zamazują się równie szybko, jak szybko 
odchodz{ł ludzie - ;edXni ś!Yiadkowie . wie
lkicb._ i_ cz~tgkro~ JrPgi~znyę,h !"ydarzeń. 
Ich-opowieść to być może jedyna i niepo
wtarzalna szansa uchwycenia prawdy 
o zaklltku Polski, na którym dane było 

. --zyć kilku ' nllrodowo'icioiJ1. 

(Cią.g dalszy na str. 8) 

Polski Czerwony Krzyż jest stowa
rzyszeniem w~ższej użyteczności powo
łanym do mesienia pomocy ludziom 
szczególnie jej potrzebującym. 

Ponad 360 sióstr PCK straci pracę 

Kto 
. uratuje 
PCK? 

Jak poinformował w swoim piśmie do Ko
misji Zakładowej NSZZ "Solidarność" Zarząd 
Wojewódzki PCK w Przemyślu, w związku 
z decyzją ministerstwa, zmuszony będzie do wy
powiedzenia pracy 365 zatrudnionym pracowni
kom. Osoby te w chwili obecnej sprawują opie
kę nad chorymi w domu na terenie całego woje
wództwa przemyskiego. Zwolnienie grupowe ta
kiej ilości pracowników spowoduje pozostawie
nie bez opieki 1070 osób wymagających, zgod
nie ze zleceniem lekarskim, bezpośredniej pomo
cy. Istnieje prawdopodobieństwo, że liczba pra
cowników wytypowanych do zwolnień może 
ulec zmianie. 

(Ciąg dalszy na str. 5) 

twierdzą, że "kopuła od kilkunastu pokoleń jest wpisa
na w pejzaż Przemyśla, wzbogacając jego niepowta
rzalne piękno". Występują oni "przeciwko ciasnemu 
widzeniu zabytku jako obiektu bez otoczenia i sięgają 
do pojęcia "ochrony panoramy miasta". 

Znowu głośno w Przemyślu o kościele 00. kar-

meą~ó~. Ty_m ra:z:em tel'!!,!!~m !~~p1~~ , _ dywagacji 
i plotek jest drewniana, wieżowa konstrukcja i osa
dzona na niej kopuła. 00. karmelici wystąpili do Wo
jewódzkiego Konserwatora Zabytków o zezwolenia na 

Nie udało się nam dotrzeć do osób, które ze wzglę
du na piastowane stanowiska i pełnione funkcje, mają 
w tej sprawie wiele do powiedzenia. Ich głosy i doku .. 
menty przedstawimy w następnym numerze "Życia 
Przemyskiego" . 

..J .• S._ 
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"Przelamać bierność i beznadziej ność" 

Dnia 21 września odbyło się spotkanie przedstawi
cieli NSZZ "Solidarność 80" Regionu 
Południowo--Wschodniego w Przemyślu z posłami, se
natorami i przedstawicielami partii. We wspólnych 
rozmowach wzięły udział także delegacje przemyskich 
zakładów pracy. Tematem obrad była "polityka po
szczególnych partii naszego wojewodztwa wobec suwe
renności gospodarczej Polski i zmiany kierunków zmie
rzające do poprawy bytu społeczeństwa na najbliższy 

okres z uwzględnieniem 21 postulatów związkowych 
zawierających pilną potrzebę takich zmian." Celem te
go spotkania było także określenie w sposób jedno
znaczny, jasny i dostępny dla każdego obywatela, sta
nowiska wszystkich partii wobec sytuacji w kraju. "So
lidarność 80" ma nadzieję, że istnieje szansa na wy
pracowanie wspólnego i jasnego stanowiska z przed
stawicielami zakładów pracy, związkami zawodowymi 
i poszczególnymi partiami odnośnie współpracy na 
najbliższy okres. Zajęcie odpowiedniej pozycji pomog
łoby zahamować dalsz" recesję gospodarczą, wzrost 
bezrobocia i pozwoliłoby na pobudzenie gospodarki, 
jej efektywności i wzrostu siły nabywczej ludności 

przez wzrost wynagrodzeń. Bardzo ważne jest - zda-

niem "Solidarności 80" - "przełamanie bierności i bez
nadziejności, jakie zauważa się w społeczeństwie, 
a szczególnie u mJodego pokolenia." 

d.d. 

1 000 dolarów dla dzieci 
Pan dyrektor Hugo Muller - członek władz Sto

warzyszenia Austriacki Czarny Krzyż, honorowy oby
watel Miasta Przemyśla, przekazał na cele charytatyw
ne kwotę 1000 dolarów USD. Wiceprezydent Leszek 
Krzywoń przekazał tę kwotę w całości dyrekcji Ośrod
ka Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Głuchych 

Niedosłyszących. UJ 

Radni o szkołach 
W Przeworsku od tego roku szkolnego dzieci uczą 

się już w 4 szkołach podstawowych. Najnowsza z nich 
powstała dzięki staraniom i środkom władz samorzą
dowych, które jako pierwsze w województwie przemys
kim zdecydowały się zorganizować i prowadzić od 
I września br. szkołę samorządową tzw. "czwórkę". 

Głównym punktem obrad Rady Miasta, które od
były się 24 września, było pytanie, czy od stycznia 
przyszłego roku samorząd ma przyjąć od Kuratorium 
Oświaty i Wychowania obowiązki sprawowania pieczy 
nad trzema pozostałymi szkołami podstawowymi. Po 
długiej dyskusji radni postanowili wstrzymać się z pod
jęciem tej decyzji. Zdaniem przeworskich radnych prze
jęcie wszystkich szkół podstawowych byłoby zbyt du
żym obciążeniem dla przyszłorocznego budżetu miasta. 
Ponadto Rada zdecydowała o wystawieniu na sprzedaż 
kilku nieruchomości miejskich, zrewaloryzowała pobo
ry burmistrza i wysłuchała sprawozdania z działalności 
Zarządu i realizacji wcześniej podjętych uchwał. 

Soja 
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Prace ekshumacyjne w Jarosławiu 
Od kiłkunastu dni jedna z niemieckich firm prywat

nych z Kassel prowadzi prace ekshumacyjne na byłym 
cmentarzu żołnierzy Wehrmachtu w Jarosławiu. 

W miejscu dawnego cmentarza znajduje się stadion 
Jarosławskiego Klubu Sportowego. Pod płytą stadionu 
spoczywają szczątki około 500 żołnierzy poległych na 
froncie wschodnim. Inwestorem zastępczym całego 

przedsięwzięcia jest Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji 
w Przemyślu, która wygrała przetarg i reprezentuje 
stronę niemiecką. Prace związane z robotami ziemnymi 
i wyrównywanie terenu prowadzą pracownicy przed
siębiorstwa Budownictwa Wodnego i Melioracji Spół
ka z 0.0. z Szówska koło Jarosławia. Do chwili obec
nej wydobyto szczątki kilkudziesięciu żołnerzy. Prace 
prowadzone są systematycznie, odbywają się one pod 
auspicjami niemieckiego i polskiego Czerwonego Krzy
ża. h.g. 

Kabaretowe przygotowania 
Nad realizacją dwóch kolejnych programów pracu

je Kabaret "Dwunastka", działający od ponad roku 
przy Szkole Podstawowej nr 12 w Jarosławiu. Założy
cielką, reżyserem i autorką tekstów jest nauczycielka 
matematyki we wspomnianej szkole Zofia Karwańska. 
Dwa najbliższe programy dotyczą przemian struktural
nych i reorganizacji środków masowego przekazu 
w Polsce, drugi program - traktowany całkiem powa
żnie - tyczy dziejowej przeszłości Jarosławia. Pierwszy 
program kabaretowy zaprezentowany zostanie w Dniu 
Edukacji Narodowej w br. 

grym 

Składnica Złomu Stolarzy 
w Przemyślu-Bakończyce 

ul. Batorego 26 Meblovvych 
zatrudói 

Zakład Stolarśki 
ul. Ostrowiecka 19 

w Przemyślu 

27. września w Przemyślu odbyło się uroczyste odsłonięcie tablic upamięt
niających męczeństwo osób w siedzibie Gestapo i UB. O godz. 10-00 
odbyła się Msza Sw. w Kościele Sw. Trójcy. Kazanie wygłosił ks. kapelan 
płk. Władysław Dec. Ksiądz Dec przywołał kilka bardzo ważnych dla nasze
go narodu wydarzeń historycznych, aby zaakcentować naszą polską cechę 
- umiejętność zjednoczenia się w chwilach trudnych dla ojczyzny. Po Mszy 
zgromadzeni udali się do dawnej siedziby Gestapo przy ul Krasińskiego 25, 
gdzie nastąpiło odsłonięcie i poświęcenie dwóch tablic. Okolicznościowe mo
wy wygłosili: przewodniczący Rady Miasta Andrzej Matusiewicz, dyr. Woje
wódzkiej Dyrekcji Inwestycji Bogusław Gembarowicz, Jan Rożański - wię

zień Gestapo i obozu koncentracyjnego i Emil Czerny d-ca obwodu prze
myskiego Armii Krajowej. Swoimi wspomnieniami podzielił się również ks. 
Dec. Większość mówców podkreśliło tragiczną symbolikę budynku, w któ
rym najpierw Gestapo, potem NKWD, a na koniec UB znęcało się nad 
obrońcami wolności Polski. 

zakupi każdą ilość złomu stalowego 
i żeliwnego 

po następujących cenach: 

- złom stalowy do 5 mm grubości 

- 100.000 zł za 1 tonę 

- złom stalowy powyżej 5 mm gru-

bości - od 200.000 do 300.000 

zł za 1 tonę 

złom żeliwny - 150.000 zł za 

1 tonę 

- złom akumulatorów ·400.000 zł za 

1 tonę 

GI162 

Ryż amerykański klasa II 
w workach 50 kg 

w cenie 5.600 zł/kg 
oraz paczkowany 

w cenie 5.900 zł/kg 
PPH "WIMPEX" 

Oddz./Radymno 
Tablice ufundowała Rada M iasta Przemyśla oraz pracownicy Wojewódz

kiej Dyrekcji Inwestycji. G1163 

ul. Piaskowa 3, tel. 268 
GUI083/2 

KRONIKA POLICYJNA 
Piwosz 

I 
W pijalni piwa w Bolestraszycach nieznany sprawca dostał 

si~ do nie zamkniętej piwnicy i wyniósł, a właściwie wytoczył 
100 Iilrow<! beczk~ piwa wartości ok. 2 mln zł. Marki piwa 
nie podajemy, aby nie robić browarowi bezpłatnej reklamy. 

Finał pewnej libacji 
23 września w Przemyślu, w jednej z kamienic przy ulicy 

Grunwaldzkiej uczestnicy libacji szwendali si ... po klatce scho
dowej. Jeden z nich, Józef K. umy~lnie wypchnął koleg~ przez 
balustradę. Leszek D .. upadając z pięciometrowej wysokości 
na beton, doznał licznych obrażeń. Sprawca został zatrzyma
ny w bczpośr~dnim pościgu co nie było trudne, biorąc pod 
uwag~ J"akt, że miał on we krwi 2,96 promila alkoholu. 

Park w Sieniawie w niebezpieczeństwie 
W nocy z 22 na 23 września z parku gminnego w Sienia

wie skradziono d~bowe drzewo. Policjanci ustalili, że drzewo 
przywłaszczyli sobie Władysław M. i Henryk B. 

Zaradny 
Mics/.kanicc Lubaczowa, Kazimierz U., chcąc sobie doro

hić. pohicrał opłaty za parkowanie samochodów. wydaj'1c na 
potwierdzenic podrobione bloczki (kwity). Nie posiadaj,!c 7C

Iwolenia na to; .. działalność··, Icbrał 175 tys. zł. 

Fałs7.ywe marki 
21 wr/.cśnia pr/cmyscy policjanci l.atrzymaJi Darius/.a H. 

nagor.,cYIl1 LlC/ynk u wprowadzania w obicg J"als/.ywych ban· 
knol'·)w (marki niemicckic). Zatrzymany Ilumaczyl si~. ie ma· 
rki IC n;,hyl w l.cgnicy i kicdy sposlrzegl. /c S,! J"alS/ywc. 
pr/\ jl·l·hal 'pr,,·(\a<' Il" " I'rll'll1v'llI. hv o(\rllhit:· sirOII,. 

a-d 

Dwaj dozorcy 
10 minut po północy Marian T. zatrudniony jako dozorca 

parkingu LOK, ze strzeżonego przez siebie parkingu zabrał 
samochód Star 200, którym pojechał na teren budowy przy 
ulicy Slowackiego. Tam z miejscowym dozorcą Józefem R. 
załadowali auto rurami, lepikiem, siatką ogrodzeniową i ... 
wlcdy zjawił się patrol policji, który udaremnił wywóz skra
dzionych materiałów. Obu dozorców, którzy byli nietrzeźwi 
odwieziono do Izby Wytrzeźwieli. 

Nieprzekupni 
W trakcie kontroli paszportowej w pociągu relacji Prze

myśl - Odessa, konduktorka Olga D. i kierowniczka pocią
gu Irina Ł. usiłowały przekupić funkcjonariusza Straży Gra
nicznej, wręczając mu 600 dolarów w zamian za umożliwienie 
wyjazdu z terytorium RP obywatelce Ukrainy, która nie po
siadała paszportu. Sprawczynie po przesłuchaniu przekazano 
Straży Granicznej. 

Podpalacz 
24. września nicznany sprawca pod drzwi weJsclOwe mie

szkania przy ulicy:l go Maja w Przemyślu podłożył substan
cję łatwopaln<!. Drzwi uległy spaleniu, a podpalacza poszuku· 
je policja. 

Uwaga motocykliści 
25. września w Przen,yślu na Wybrzeżu Piłsudskiego, ja· 

dący motocyklem CZ 350 Krzysztof K. na z~.kręcie (naprze· 
ciw La711rowej) upadł wraz z pojazdem, który uległ znisz
czeniu pod kołami nadjó.dżającego autobusu. Kierujący wy· 
szedl z wypadku bez szwanku. pasażer natomiast doznał nie
wielkich obrażeń. 

W W.;gicrce () godz. ZI.IO jad.,cy motocyklcm Jawa Bro· 
nislaw K. najl'\:h;d na pr/chicgaj"q przcl j<.;lJni~ krow.,:. Mo· 

Redakcja "Życia Przemyskiego" 

zatrudni dziennikarzy 
- korespondentów z : 

Jarosławia, Lubaczowa, Dynowa 
na korzystnych warunkach. 
Wiadomość w Redakcji 

Przemyśl, ul. Barska 15, tel.: 22-00 

~ ~ 

tocyklista doznał złamania lewej ręki. Nie wiadomo, jakich 
obrażeń doznała krowa. 

W Narolu jadący motocyklem WSK Stanisław K. na 
oznakowanym łuku drogi zjechał na lewą część jezdni, a na
stępnie do przydrożnego rowu, gdzie uderzając w drzewo, 
poniósl śmierć. 

1400 glówek 
14 dni potrzebował nieznany sprawca na wycięcie i zwie

zienie z pola 1400 główek kapusty. Kradzież miała miejsce 
w Tuezempach. Wlaściciel pola wycenil straty na 15 mln zl. 

Miliony i kielbasy 
W nocy z 26. na 27. września w Jarosławiu nieznani 

sprawcy wlamali się pi7u zaplecze do sklepu mięsnego w Ja
roslawiu. sk"d sk radli 15 mln zl w gotówce i wyroby oraz 
konserwy I.a .10 mln II. 
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fakty 
Kontynuowanie budowy trasy E-22a (przemyskiej obwodnicy) napotyka wię

ksze trudności, aniżeli można się było spodziewać. Okazuje się bowiem, że istnieje 
wiele barier formalnych (nie tylko kwestia sporu Anny G. z WDDM, o którym 
pisaliśmy w "Z P" z 9 września br. - "Slalomem po obwodnicy"), mogących 
zakłócić w sposób istotny dalszą realiza·cję tej inwestycji. Ponieważ sprawa jest 
niezwykle ważna dla przemyślan, postanowiliśmy poinformować naszych czytel
ników o tych problemach. 

Co dalej z 
Przypomnijmy, że budowa zostala rozpo

częta i trwa nadal, mimo iż do dziś inwestor 
nie ma na nią decyzji lokalizacyjnej. Ten fakt 
jest teraz kulą u nogi Wojewódzkiej Dyrekcji 
Dróg Miejskich, gdyż każda z zainteresowa
nych bezpośrednio stron (chodzi o osoby, któ
rych posesje położone są wzdłuż traktu) może 
inwestorowi rzucać kłody pod nogi, stawiając 
warunki nierealne do spełnienia. Od strony 
rormalnej budowa nie została właściwie przy
gotowana i to się mści. Po prostu -- jest 
"hak". Niejasna sytuacja nie pozwala już te
raż określić, jaki ostatecznie wygląd przyjmie 
obwodnica: drogi jednokierunkowej, czy też 
pojazdy poruszać się będą po niej w -obie stro
ny. 

Ku pierwszej wersji skłania się m.in. Rada 
Osiedla nr. 7 Winna Góra. W piśmie skiero
wanym 9 września br. do WDDM, a także 

w kilku wcześniejszych, wysłanych do różnych 
instytucji, rada postuluje ustanowić na obwo
dnicy ruch jednokierunkowy, tylko dla jadą
cych z Medyk:i, natomiast w kierunku do gra
nicy państwowej - pozostawić przebieg do
tychczasowy, tzn. ulicami: 3 Maja-Jagiellońs
ka- Dworskiego-Lwowska. Zdaniem auto
rów wystąpienia, już obecne natężenia ruchu 
na ul. Stanisława Augusta i Borelowskiego 
jest "nie do wytrzymania", a nasilające się 
drgania zagrażają budynkom, znajdującym się 
bezpośrednio przy ulicy. Jezdnia o szerokości 
7 metrów, w warunkach istniejącej za,budowy 
nie spełnia warunku płynności ruchu. Będą się 
zatem tworzyły zatory, gdyż nie ma możliwo-

obwodnicą? 
sc! bezkolizyjnego wjazdu do licznych posesji 
prywatnych, a także wjazdów i wyjazdów 
z bocznych ulic, zarówno osiedlowych, jak 
i miejskich. Nie będzie też możliwości wyprze
dzania pojazdów jadących wolniej i omijania 
ich. Natężenia ruchu na odcinku od ul. 29 
Listopada do ul. Sarbiewskiego, jest przyczy
ną nadmiernego hałasu, znacznego stężenia 
spalin, groźnego przenoszenia drgań na budy
nki, znajdujące się w bezpośrednim sąsiedzt
wie jezdni (w niektórych miejscach zaledwie 
2-3 metry). Pękają ściany, dzwonią naczynia. 
Trasa ta nie posiada w MPO oznaczenia jako 
nitka E---40, gdyż nie odpowiadałaby możli
wościom techiiIćzno-budowlanym i prze
strzennym na całym jej przebiegu. Brak moż
liwości poszerzenia pasów jezdnych i zwięk
szenia ich ilości, dyskwalifikuje tę drogę jako 
drogę klasy międzynarodowej, stąd też zezwo
lenie na ruch dwukierunkowy, zwłaszcza na 
odcinku 29 Listopada-3 Maja jest niedopu
szcza1ne. Takie są argumenty i sugestia RO 
nr. 7 w Przemyślu. Ponadto, tenże samorząd 
osiedlowy przypomina, że wkrótce ma nastą
pić zakończenie remontu mostu w Radymnie, 
planowane jest też otwarcie przejścia granicz
nego w Krakowcu. Zaistnieje więc realna sza
nsa skierowania tranzytowego ruchu towaro
wego, w obie strony, z ominięciem Przemyśla. 

Z propozycjami rozwiązań kwestii spor
nych, dotyczących obwodnicy, zapoznał naszą 
redakcję przewodniczący Rady Osiedla Winna 
Góra Jerzy Hayder. 

(woj-nek) 

Ustawa z 10 maja 1990 roku, dotycząca samorządu terytorialnego i pracowników 
samorządowych, uważana jest za najważniejszy akt prawny, jaki ustalono przed 
dwoma laty. Na jego podstawie, dotychczasowe mienie, określane jako skarb państ
wa, staje się własnością gmin, po spełnieniu określonych wymogów formalnych. 

W Przemyślu, na zlecenie władz miejskich, dokumentację techniczno--prawną 
wykonało Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne "Geokart" 
w Rzeszowie. W oparciu o księgi wieczyste i zapis w ewidencji gruntów, sporządzono 
stosowne dokuemnty. Dla każdej nieruchomości wykonano mapę i wypis z rejestru 
gruntó\\'. Kolejnym etapem była inwentaryzacja - dokonała tego komisja, z udzia
łem także radnych - kilku tysięcy działek i budynków. Wojewoda-wyda1 już około 
tysiąca decyzji, stwierdzających, że określone mienie zostało nabate przez gminę, co 
umożliwiło wpis do księg wieczystych części ze 176 obrębów, na które został Prze
myśl podzielony. Dopiero teraz, jeśli rada postanowi coś sprzedać, możwe podjąć 
w tej sprawie uchwałę, a zarząd powoła biegłego, który wyceni daną nieruchomość. 
Widać stąd, że proces tak zwanej komunalizacji mienia gminnego jest pracocWonny 
i skomplikowany. 

(Ciąg dalszy na str. 5) 
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fakty wydarzenia 
........ 

komentarze 

• W latacb osiemdziesiątycb działał pan 
w niezałeżnycb strukturacb "Solidarności", 
w roku J.?89 był pan jednym z członków zało
iycieli Komitetu Obywatelskiego w Przemyślu, 
a w czasie tzw. wojny na górze opowiedział się 
pan po stronie zalożycieli Porozumienia Cent
rum. Dlaczego?· 

- W tamtych latach byłem związany ze śro
dowiskami kultury niezależnej, zajmującej się 
raczej edukacją, aniżeli bezpośrednio działal
nością polityczną. Tę rozpocząlem w Komite
cie Obywatelskim. Skupiał on środowiska 
i osoby o różnych poglądach, ponieważ "Soli
darność" od początku była politycznie mocno 
zróżnicowana. Już po wyborach czerwcowych 
w 1989 roku okazało się, że miejsce ustępują
cej, odchodzącej w przeszłość (tak nam się 
wówczas wydawało) partii komunistycznej, 
należy wypełnić ugrupowaniami politycznymi 
o standardach europejskich. Demokracja par
lamentarna bowiem, jako forma ustrojowa 
polega na tym, że o wpływy (np. podczas 
wyborów do rządu lokalnego czy krajowego) 
rywalizują partie polityczne lub ich koalicje, 
organizacyjnie rozbudowane w całym kraju, 
z instytucjami umożliwiającymi właściwe ich 
funkcjonowanie i odpowiedzialne sprawowa
nie rządów. W tamtym czasie ów jednolity 
i monopolizujący scenę polityczną ruch oby
watelski, kierowany przez grupę polityków, 
późniejszych założycieli Unii Demokratycznej, 
opóżniał tworzenie i umacnianie się stron
nictw, czyli tzw. infrastruktury politycznej 
kraju. Należało to zmienić, korzystając ze 
sprawdzonych wzorów. W Europie dominują 
partie chrześcijańsko-demokratyczne, socjal
demokratyczne, konserwatywne czy liberalne 
- to podziały dobre, bo sprawdzone. 

Środowisko Strychu Kulturalnego, z które
go się wywodzę, dojrzewało politycznie w at
mosferze organizowanych Dni Kultury Chrze
ścijańskiej i spotkań dyskusyjnych, m.in. 
z konserwatystami brytyjskimi. Wybór więc 
centroprawicowego Porozumienia Centrum 
był naturalny; w programie stronnictwa wyró
żnić możemy zarówno elementy konserwatyw
ne, np. uszanowanie dla polskiej tradycji, in
stytucji narodowych, uznanie rodziny za naj
ważniejszą komórkę społeczną, jak i liberalne, 
w postaci popierania prywatnej własności 
i przedsiębiorczości, a jednocześnie jak gdyby 
"osłabiające" liberalną doktrynę chrześcijańs
kim założeniem ochrony najuboższych. 

• Jaki jest Pański stosunek do nasilającej się 

krytyki Kościoła płynącej nie tylko ze strony 
postkomunistów? 

- Negatywny. Katolicka nauka społeczna bę
dąca dyscypliną teologiczną nie jest progra
mem politycznym, gospodarczym czy społecz
nym. Jest zespołem twierdzeń i zasad, w opar
ciu o które można wypracowywać rozwiązania 
programowe, a następnie - w sferze idei 
i w praktyce politycznej - skutecznie bronić 
przed, np. kolektywizmem czy indywidualiz
mem, uznaniem z jednej strony państwa 

i z drugiej rozumu jako podstawowych zasad 
dla człowieka; można odrzucić działania rewo
lucyjne, niszczące. Ponadto Kościół jest jedy
ną instytucją państwowotwórczą, która prze
trwała okres komunizmu, jest tradycją nie po
ddającą się burzeniu, mocno związaną z obro
ną polskości. To wielu siłom na Wschodzie 
i na Zachodzie się nie podoba. Krytykę Koś
cioła wyolbrzymiają środki przekazu - oczy
wiście nie wszystkie . kontrolowane przez 
intelektualne środowiska socjalistyczno-lewi
cowe. W metropolii przemyskiej, np. na kil-

Wolę być 
Polakiem 
w Europie 

rozmowa z 
MARKIEM KUCHCIŃSKIM 
- prezesem Zarządu Wojewódzkiego 
Porozumienia Centrum, członkiem Na
czelnej Rady Politycznej i Zarządu Głó
wnego Pc. 

kanaście tytułów prasy codziennej i tygodnio
wej żaden nie jest katolickim, ani tak postrze
ganym. Mając owe potężne instrumenty w rę
ku nie trzeba bezpośrednio Kościoła zwalczać, 
można, np. destabilizować sytuację w kraju, 
wewnątrz społeczności wierzących, podważać 
owe zasady, na których opierają swoje życie. 
Vladimir Volkoff w książce "Dezinformacja 
oręż wojny" niektóre przykłady takiej działal
ności opisał. Polecam. Po jej lekturze łatwo 
zauważyć na czym polega olbrzymia antypols
ka kampania w środkach przekazu ... polskich. 

• Czym dla pana jest zjednocwna Europa? 

Jest skutkiem rozwoju cywilizacji zachod
niej, czyli chrześcijańskiego - a ściślej - łaci
ńskiego kręgu kulturowego. Jest sp.ełnie
niem idei, którą zaczęli praktykować po woj
nie chrześcijańscy demokraci, tacy jak Fran
cuz Robert Schuman, Włoch Alcide de Gas
peri czy Niemiec Konrad Adenauer - twórcy 
Wspólnoty Europejskiej (w Polsce w ogóle 
o tym się nie mówi). Jest także powinnością 
obrony niepodległości Polski, politycznej i go
spodarczej, wobec ciągłej dominacji wpływów 
rosyjskich i postradzieckich. Natomiast pro
blemem jest jak ta Europa ma być zjednoczo
na? Bez granic? To są głupstwa często po
wtarzane. A kto miałby sprawować władzę 

nad takim organizmem państwowym? Ano, 
grupa urzędników z centrali w Brukseli. Po
wstałby więc nowy, zbiurokratyzowany aparat 
administracyjny, centralnie planujący i kieru
jący gospodarką, kontrolujący wolną przedsię
biorczość. To czysto lewicowe poglądy. Zjed
noczona Europa powinna być rodziną naro
dów, mających zapewnioną wlasną tożsamość, 
także państwową. Ja nie chcę być obywatelem 
kosmopolitycznej Europy. Wolę być Polakiem 
w Europie. 

• Które z partii politycznycb uznaje pan za 
lewicowe, a które za prawicowe w Polsce? 

- Z zastrzeżeniem - w wielkim uproszcze
niu. Lewica to oczywiście komuniści, którzy 
dziś nazywają siebie socjaldemokratami. Jest 
to zabieg socjotechniczny, bardzo zręczny, po
nieważ równocześnie dystansują się od swoich 
kilkudziesięcioletnich korzeni, popierając wol
ny rynek w sytuacji, gdy przez nich opanowa
ne spółki nomenklaturowe przejęły i nadal 
przejmują znaczną część majątku narodowego. 
Jest po części PSL, ten z tradycją ZSL -ows
ką, ale bard7jej ze względu na ową tradycję, 

aniżeli dość liberalny program gospodarczy. 
Lewica to także spora część Unii Demokraty
cznej, tzw. ROAD. To także Unia Pracy. 
Z większych partii do lewiCy naIeżalOby zali
czyć także KPN, pomimo jej prawicowych, 
mocno antykomunistycznych haseł. Ideowo 
partia ta czerpie ze żródeł myśli socjalistycz
nej. Centroprawica to Porozumienie Centrum, 
Forum Prawicy Demokratycznej z Aleksand
rem Hallem oraz mniejsze ugrupowania, jak 
Stronnictwo Ludowo- -Chrześcijańskie (dawne 
PSL "S"), Ruch dla Rzeczypospolitej Jana 
Olszewskiego, Stronnictwo Pracy i inne chade
ckie partie. Prawicę stanowią, z różnych 

względów, ZChN, KLD i inne mniejsze, jak 
UPR, PPG. Pamiętajmy jednak, że te podziały 
są raczej umowne, bo przejściowe. Polska sce
na polityczna dopiero się tworzy, partie plity
czne kształtują i podziały będą czytelne dopie
ro za parę lat. 

Rozmawiał Jan Jarosz 
(Wywiad przeprowadzono 15 lipca.) 



STR. 4 

Iść 

Był lipiec. Na Osiedlu Kombatantów w Jarosławiu 
dzieci nudziły się tak samo, jak na innych osiedlach 
w innych miastach. Tego lata bardzo niewiele dzieci 
miało szczęście wyjechać na obozy czy kolonie. Zdezelo
wane huśtawki i piaskownica być może wystarczą tym 
najmłodszym. Starsi muszą sami zagospodarować wolny 
czas, nie licząc na osiedlowe "atrakcje". 

składów to pociągi pasażerskie. Mogli w nich 
znajdować się rodzice lub koledzy niefrasob
liwych chłopców, którzy pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży skradzionych linek wydawali 
w salonie gier komputerowych. Fachowcy 
twierdzą, że katastrofa w tym rejonie (wysoki 
nasyp) mogłaby mieć nieobliczalne skutki. na tory 

Dziś już nie bardzo wiadomo, kto pierw
szy powiedział - "zróbmy skok". Jeżeli ma 
się dwanaście - trzynaście lat, droga od po
mysłu do jego realizacji jest krótka. Jeden 
z chłopaków przyniósł kombinerJó, drugi pił

kę do cięcia metalu. Ich celem był tor. 
Wyjaśnić trzeba, że Osiedle Kombatantów 

położone jest w niewielkiej odległości (około 

400 m) od przebiegającej przez Jarosław magi
strali kolejowej. Między blokami a nasypem 
kolejowym jest malowniczy wąwóz częściowo 
zagospodarowany na działki. Po drugiej stro
nie nasypu rozciągają się tzw. wandoły - da
wny plac ćwiczeń, z resztkami okopów i tran
szei wymarzony teren dla chłopięcych za
baw. Określenia "iŚĆ na tory" używano na 
osiedlu wtedy, gdy ktoś miał na myśli spacer 
lub zabawę na terenie obok nasypu. Z okien 
i balkonów niektórych bloków rodzice mogli 
kontrolować swoje pociechy, hasające po ko
lejowym nasypie. 

Nasi bohaterowie poszli na tory w bardzo 
konkretnym celu. Wiedzieli od starszych (o 
dwa lata) kolegów, że są tam miedziane linki. 
A za kilogram miedzi w pobliskim punkcie 
skupu metali kolorowych płacą 21 tys. zło-

W tym roku przemyska delegacja pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Leszka 
Krzywonia przebywała we Fracji. Wizyta 
ta odbyła się na zaproszenie francuskiej 
fundacji "FRANCJA- POLSKA". Go
szcząc tam, nasi przedstawiciele spotkali 
się z prezesem Stowarzyszenia Emeryto
wanych Doradców- AGIR, które zajmu
je się organizowaniem pomocy dla kra
jów słabo rozwiniętych. W czasie wspól
nych rozmów prezes wykazał duże zain
teresowanie sprawami polskimi. W sierp
niu pan Jacques de Chalender, prezes fu
ndacji gościł w Przemyślu. Miał on wte
dy okazję bliżej zapoznać się z problema
mi naszego miasta. 

W dniach 25- 28 września prezes 
wraz ze SWOIm] pracownikami znów 
przebywał w Przemyślu. Była to misja 
wstępna, mająca na celu wyselekcjono
wanie problemów, z którymi borykają 

tych. Uzbrojeni w narzędzia, bez większego 
trudu odnaleźli urządzenie sygnalizacyjne zwa
ne semaforem i biegnące od niego przewody 
w grubej izolacji. Kilka minut trwało odcina
nie jednego z nich. Lup ukryli w pobliskich 
lp-zakach i wracali w kierunku torów, gdy na 
ścieżce - jak spod ziemi - wyrośli obok nich 
policjanci. Jeden z chłopaków rzucił się do 
ucieczki, drugiego ,,zamurowało". 

Potem były wezwania na komendę, rozmo
wy w obecności pedagoga, 'protokoły, płacz 
i zapewnienia "że to pierwszy raz", ,,że nigdy 
więcej" itp. 

Kradzieże linek dławikowych (taka jest fa
chowa nazwa miedzianych przewodów) są pla
gą na kolei, W ciągu dwóch miesięcy 

(VII- -VIII) ekipa remontowa ze Stacji PKP 
w Jarosławiu wyjeżdżała szeŚĆ razy, by uzupe
łnić skradzione przewody od semaforów. Mo
ntaż jednej linki kosztuje około 1,5 mln zł, ale 
to nie są jedyne straty. Nietrudno wyobrazić 
sobie, czym grozi niesprawny semafor na ko
lejowym szlaku. W ciągu jednej doby przez 
Jarosław przejeżdża (w obie strony) ponad 
100 pociągów. Każdy z nich mógł wjechać na 
tor zablokowany przez złodzieja Linek. Połowa 

się władze miasta. Rozmowy dotyczyły 

problemów inwestycyjnych w mieście, 

np: rozpoczętej budowy hotelu, domu 
handlowego oraz nowej mleczarni przy 
ulicy Lwowskiej. Ponadto przedstawiono 
Francuzom możliwości inwestowania na 
terenie miasta, jak choćby budowa mote
li. Rozmowy na temat nowego wysypiska 
śmieci, a także możliwości usprawnień 

w ruchu komunikacyjnym dopełniły po
byt francuskiej delegacji. W czasie czte
rodniowej wizyty goście zwiedzali zaby
tki znajdujące się w mieście. Ustalono, iż 

w najbliższym czasie zawitają do nas eks
perci z AGIR. Założeniem stowarzysze
nia jest, że za wszelkie prace i eksper
tyzy, które wykonują, nie biorą honora
riów. 

d.d. 

O kradzieże linek podejrzanych jest sześciu 

chłopców - dwaj z nich to uczniowie klasy 
szóstej, jeden - siódmej, jeden - ósmej, 
a pozostali rok temu ukończyli szkołę pod
stawową. W myśl prawa wszyscy są nieletni 
i ich sprawę będzie rozpatrywał Wydział Sądu 
dla Nieletnich. 

Pozostaje jeszcze sprawa pasera - gdyż 

tak nazywa się osobę, która świadomie kupuje 
rzeczy pochodzące z kradzieży. Trudno przy
puszCZać, -:feby właściciel punktu skupu metali 
kolorowych nie wiedział, co kupuje od chłop
ców, płacąc im mniej niż wynikałoby z wiszą
cego w punkcie cennika. To on powinien być 
najbardziej napiętnowany, choćby dla przykła
du, aby odstraszyć innych, dla których liczy 
się tylko zysk. 

JACEK SZWIC 

(zdjęcie autora) 

Kto sprząta 
To pytanie postawi sobie każdy, kto 

pokusi się, by pozaglądać w zakamarki 
jarosławskich uliczek. Wędrówkę rozpo
cząłem od przejśc;ia przez miejscowy mi
ni~bazar, znajdujący się tuż za Halą Ta
rgową. Gdy tylko powiał silniejszy wiatr, 
w powietrze wzbijały się papierzyska, 
a w oczy wciskały się tumany kurzu. Ca
ły plac jest brudny i zaniedbany. Kosza 
na śmieci się tu nie uświadczy, uznano 
chyba, że jest on nieprzydatny. Wiado
mo, że najlepiej zwalić wszystko na han
dlujących tu " Ruskich", ale także oni 
mają chyba trochę kultury i być może 
tego typu funkcjonalne urządzenie, przy
pomniałoby im o wrzucaniu tu śmieci. 

Po przejściu kilkunastu schodków do
chodzę do tzw. zieleniaka. Tu także pa
nuje wielki nieporządek i brud. Walające 
się liście kapusty oraz resztki innych wa
rzyw "upiększają" plac. Być może czasa
mi ktoś tu sprząta, ale zebranych śmieci 
raczej nie wrzuca do pojem
nika. Wystarczy troszkę się 

pochylić i spojrzeć pod stoją
ce tutaj auta, z których pro
wadzona jest sprzedaż, Znaj
dują się tam tekturowe pu
dełka, papiery, zgniłe owoce 
oraz zbiorowisko kamieni. 

Na jaroslawskich ulicach 
można zauważyć funkcjona
riuszy Straży Miejskiej, któ
rych zadaniem jest pilnowa
nie porządku na terenie mia
sta. Przechadzają się Ont 

między sprzedającymi, nie 
wykazując zbytniego zainte
resowania tym, co ich ota
cza. A to przecież ich inter
wencja winna zmusić właści
ciela placu do utrzymania 
tam należytego porządku. 

Ulica Trybunalska pro
wadzi nas bezpośrednio pod 
Ratusz. Nie sposób nie zau
ważyć tam rozbitych bute
lek, czy resztek drewnianego 
rusztowania, które szpecą 
uliczkę. W centrum miasta 
jest trochę czyściej, Stoją tu 
kosze na śmieci i widać, że 
mieszkańcy z nich korzysta-
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Bezrobotni 
w Jarosławiu 

W Rejonowym Biurze Pracy w Jarosławiu 
15 września zarejestrowanych było 9345 bez
robotnych (4462 kobiety i 4883 mężczyzn). 
Spośród tej doŚĆ licznej grupy zasiłek pobiera 
6125 osób, pozostali muszą sobie radzić sami. 
Ale kłopoty zaczną się w grudniu, Jóedy wed
ług szacunków pracowników Biura dalsze 
3000 osób utraci prawo do zasiłku. 

Zadaniem Rejonowego Biura Pracy jest 
nie tylko rejestracja bezrobotnych i załatwia
nie .formalności, związanych z zasiłkiem (tzw. 
kuroniówką), ale przede wszystkim pomoc 
w znalezieniu pracy i organizowaniu nowych 
stanowisk. 
Zapotrzebowanie na rynku pracy jest minima
lne. O ile murarze, betoniarze i spawacze mają 
szansę na zatrudnienie, to przedstawiciele in
nych zawodów są - jak się okazuje - zupeł
nie niepotrzebni. 
Przy robotach publicznych (organizowanych 
przez gminy, samorządy, gospodarkę leśną 
itp.) zostało zatrudnionych tylko 49 osób. In
ną formą są prace interwencyjne (kiedy Biuro 
Pracy refunduje wysokość pobieranego zasił
ku), przy których zatrudniono 90 osób. 
Przyznaną jarosławskiemu Biuru Pracy kwotę 
- 400 mln zł - rozdysponowano w formie 
pożyczek trzynastu osobom, które chcą pod
jąć działalność gospodarczą. 
Dla innych organizuje się bezpłatne kursy, 
przygotowujące do zawodu palacza i spawa
cza oraz - z myślą o przyszłości - kursy 
komputerowe .. 

Jac. 

w Jarosławiu? · 
ją. Ale za to ratuszowa studnia kryje 
w sobie różne niespodzianki. Na dnie le
żą deski, kamienie i śmieci. Ktoś wpadł 
na pomysł, by pęknięte, nieprzydatne już 
deski wrzucić właśnie tam. Może była· to 
inwencją pracowników remontujących tę 
część Ratusza, przy której znajduje się 

studnia. 
Takich brudnych przykładów można 

by znaleźć więcej. Wskażę jeszcze tylko 
jedno miejsce tak bardzo zaniedbane. 
Idąc od ulicy 3--go Maja w kierunku 
stacji PKP, przechodzimy koto kina 
"Westerplatte". Z lewej strony znajduje 
się mały placyk targowy, a tuż obok 
- zarośnięty chwastami teren. Tylko 
dzięki wysokim chaszczom nie widać 

bezpośrednio z ulicy, że znajduje się tutaj 
zwalisko drobnego gruzu. Może to być 
zaczątkiem utworzenia w centrum miasta 
wysypiska nieczystości. 

d.d. 
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Ponad 360 sióstr PCK straci pracę 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Wszystko w rękach Kuronia 

Wszystko zaczęło się od pisma z Mi
nisterstwa Zdrowia i Opieki Społecznej, 
w którym zawarta była decyzja, że minis
terstwo w przyszłym roku nie będzie fi
nansować usług opiekuńczych nad chory
mi w domu. Na mocy ustawy wszystkie 
działania związane z opieką nad chorymi 
w domu, przekazuje się Ministerstwu 
Pracy i Polityki Socjalnej. Do zadań tego 
ministerstwa będzie należeć: organizacja 
pomocy społecznej dla osób znajdują
cych się w trudnej sytuacji życiowej oraz 
współpraca z organizacjami społecznymi 
w tym zakresie. 
Prezes Zarządu Wojewódzkiego PCK 
w . Przemyślu - Aleksander Dudka po
wiedział: "Jest to straszne, aby odbierać 
pracę tylu ludziom krzywdząc zarazem 
tych, którym pracownicy nasi pomagali. 
W przypadku, gdy osoby, które bezpo
średnio sprawowały opiekę nad chorymi 
zostaną zwolnione, pozostanie nam tylko 
działalność statutowa. Tworzą się nowe ' 
agencje, które będą się specjalizować 
w pomocy potrzebującym, ale uważam, 
że nie będą one dobrze spełniać swojego 
zadania. My od wielu już lat opiekujemy 
się osobami chorymi i zawsze spotykaliś
my się z ludzką życzh·wością . W pewnym 
momencie uznano, że działalność Pols
kiego Czerwonego Krzyża jest zbędna. 

Ciel<awostl<i numeru 
Bułgarscy producenci olejku różanego 

oskarżyli /inny tureckie o sprzedawanie na ry
nku międzynarodowym taniej imitacji ich 
słynnego wyrobu. Bułgaria jest największym 
w świecie producentem olejku, bardzo cenio
nego przez najsłynniejsze wytwórnie perfum 
i kosmetyków, zwłaszcza we Francji. KiJo
gram tego pachnącego wyrobu kosztuje ok. 
5 tys. dolarów. Bułgaria produkuje rocznie 
około 500 kg olejku i prawie wszystko ekspor
tuje. 

Bułgaria oskarżyla Turcję, a także Chiny, 
że pod nazwą "Bułgarski Olejek Różany" 
sprzedają wyciąg z liści pelargonii, co podwa
ża zaufanie zagranicznych importerów ekstra
ktu płatków różanych z plantacji w rejonie 
Kazanłyku (200 km na wschód od So/ii). 

Dotąd sądzono, że złoto w starożytnym 

Izraelu pochodziło y,"yłącznie z importu . Teraz 
jednakże zdanie zmieniono, bowiem w pobliżu 
najbardziej na południe wysuniętego portu iz
raelskiego Eilat odkryto antyczną kopalnię 

złota . Ślady wskazują, że były to bogate po
klady cennego kruszcu. Znaleziono także na
rzędzia, szczątki namiotów, a nawet urządze
nia do s7Jifowania. Z doniesień prasowych nie 
wynika, czy złoto można i teraz tam wydoby
wać. 

(Ciąg dalszy ze sir. I) 
W tym miejscu należy się wyjaśnienie, by 

rozwiać ewentualne wątpliwości , że zgodnie 
z art. 21, zsl. 7 ustawy o gospodarce gruntami 
i wywłaszczeniu nieruchomości z 29 kwietnia 
1985 roku "sprzedaż lokalu zajmowanego 
przez najemcę lub dzierżawcę , może nastąpić 

tylko na rzecz tego najemcy lub dzierżawcy 
albo wskazanej przez niego osoby bliskiej, sta
le z nim zamieszkującej, za cenę równą warto
ści tego lokalu" (ustalonej przez biegłych z lis
ty wojewódzkiej, upoważnionych do szacowa
nia majątku). 

W dwóch obrębach na Zasaniu zostały 
wywieszone ostatnio zawiadomienia o moż~
wości wykupu mieszkań . Czy jest zaintereso
wanie? Na razie ani ... jedna osoba nie złożyła 
wniosku o wycenę lokalu, co jesrt równozna
czne z tym, że chętnych do nabycia na włas
ność nie ma. Owszem, ludzie pytają, ile 
w przybliżeniu będzie kosztować, ale po usły
szeniu ceny za metr kwadratowy (zawarta jest 
w przedziale od 2,5 do 4 mlnb zł) - re
zygnują. Trudno się temu dziwić, bo kogo 
dzisiaj stać na wyłożenie, np. 150 mln zł za 

Teraz każdy rządzi według własnych za
sad: burmistrz sobie a wójt sobie. 

Powstaje pytanie. Jakie czynniki spo
wodowały zmianę dotychczasowych form 
dotacji dla PCK? Najłatwiej w tym miej
scu zasłonić się ustawami, decyzjami 
i stosem dokumentów. Ale przecież za 
tymi ustawami stoją konkretni ludzie. 

Siostra na zasiłku 

"To wszystko nie trzyma się kupy i sen
sownej caJości _.- mówi jedna z sióstr 
PCK, która w swoim zawodzie przepra
cowała 28 lat. Dlaczego posłowie i sena
torowie nie umieją podejmować rozsąd
nych decyzji, nasza przyszJość jest niepe
wna, w przypadku utraty pracy zostanie 
nam tylko stanąć w kolejce dla bezrobot
nych? Nasza praca jest bardzo potrzeb
na, przecież niesiemy pomoc ludziom, 
którzy jej tak bardzo potrzebują, często 

samotni i opuszczeni. Starszemu człowie
kowi należy się opieka i nie powinna ona 
być płatna, gdyż renta, którą otrzymuje, 
jest śmiesznie niska. Starcza ledwo na 
emeryckie wydatki. Nasi podopieczni, 

gdy dowiedzieli się, że zostaną pozbawie
ni opiek.J~ stawiali pytanie: " co z nami 
teraz będzie?" Nie chodzi już nawet 
o nas _ . pracowników, ale przede wszy
stkim o los chorych, którym pomagamy. 
Chorzy nie chcą innej opieki oprócz tej, 
z której przez wiele lat korzystali, bo 
mają do nas zaufanie. 

Kto zastąpi opiekunkę PCK? 

O sprecyzowanie nowych zasad opie
ki nad chorymi poprosiliśmy panią dyre
ktor Wojewódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej w Przemyślu · Antoninę 

Żak : "Dotychczasowe usługi przechodzą 
w całości jako zadania własne gmin. Or
ganizacją tych usług będzie się zajmował 
ośrodek pomocy społecznej na terenie 
danej gminy. Może to wyglądać różnie, 
ośrodek może zatrudnić u siebie opieku
nów, będzie też nu'ał możliwość korzys
tania z usług różnych stowarzyszeń, or
ganizacA fundacji czy też osób fizycz
nych. Będą wybierane najbardziej korzy
stne oferty. Ośrodek będzie kontrolował 
jakość wykonywanych usług i w przypa-
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dku złej jakości, będzie rezygnował z ta
bej współpracy. Na pewno nikt nie zo
stanie bez opieki. Dużo wcześniej pisaliś
my do gmin o zmianę sposobu finanso
wania usług. Prosiliśmy - bo tylko tyle 
możemy zrobić - by przy zatrudnianiu 
osób do wykonywam'a usług opiekuń
czych, gminy korzystały z osób dotych
czas zatrudnionych w PCK i PKPS. Ale 
faktycznie okazało się, że w niektórych 
ośrodkach mają już korzystniejsze ofer
ty. " 

Panująca sytuacja oznacza koniecz
ność pilnego uzgodnienia na szczeblu 
wojewódzkim i gminnym, form zleceń na 
wykonywanie usług opiekuńczych. Do 
końca października br. musi być podjęta 
decyzja, czy wszyscy pracownicy zostaną 
zwolnieni czy też zostaną podpisane 
umowy pomiędzy poszczególnymi orga
nami o wzajemnej współpracy. Nowe fo
rmy opieki muszą być prowadzone bar
dzo dobrze i bez uszczerbku dla tych, 
o których dobro tu przede wszystkim 
chodzi . 

DARIUSZ DELM ANOWICZ 

q~~~~!~ru~~~~ Zabytek czy wrak 
nazwiska w "Zyciu Przemyskim" nr 38 
z 23.lX.1992 r w artykule pt "Czasami 
broni, czasami napada", oświadczam, że 
nie mam nic wspólnego z tą sprawą. Nie 
zamierzam brać udziału w tzw. lustracji 
urzędu rządowej administracji ogólnej 
w Przeworslru. 

Posłuźenie się moim nazwiskiem 
w niniejszym artykule jest tylko perfidną 
rozgrywką polityczną i personalną miej
scowych notabli, co świadczy skromnie 
mówiąc o wielkim nietakcie wobec posła, 
mieszając go do tej gry. 

Oczekuję wyjaśnienia w powyższej 
sprawie. 

Z poważaniem Bronislawa Bajor 
posel SLD 

Zgodnie z życzeniem 
pana Aleksandra Bąka (Cal

gary -- Kanada) honorarium za 
"Listy ze świata" w wys. 157.800 
zł przekazaliśmy na rzecz Domu 
Pomocy Społecznej im. Brata Al
berta w Przemyślu. 

mieszkanie o powierzchni 50 m kw., licząc 

średnio na metr po 3 mln zł? Zapewne nielicz
nych. Do tego trzeba doliczyć jeszcze opłatę 
za wieczyste użytkowanie gruntu (można go 
również kupić, a le pod warunkiem, że wszyscy 
lokatorzy danego budynku 7..echcą nabyć mie
szkanie na własność, co jest możliwe bardziej 
w teorii, niż w praktyce), koszty wyceny, wpis 
do ksiąg itp .. Aby zachęcić do kupna miesz
kań (z garażami prawdopodobnie nie będzie 
takich problemów), rozważana jest rno-;Jjwość 
sprzedaży na raty, ale wpierw radni muszą 
podjąc w tej sprawie uchwałę. 

Jeśli przyrównać ceny wartości mieszkań 
w Przemyślu, na przyklad z ofertami łódzki
mi, gdzie za m kw. żąda się od I mJn zł do 
2,5 mln zł, to faktycznie mamy u siebie droży
znę . Wątpię zatem w większe zainteresowanie 
zakupem lokali na własność po takich cenach, 
tym bardziej, że przecież jest to wyłącznie wo
la najemcy. Nikt nikogo przecież z mieszkania 
nie wyrzuci silą , jaka więc różnica, czy miesz
ka się we własnym czy w wynajmowanym? 
Póki co, na tym odcinku - z dużej chmury 
nie pokropiło. (woj--Dek) 

Od kilku tygodni przy trasie wylotowej z Przemyśla leży coś, co kiedyś 
było samochodem marki Syrena . Jeżeli jest to pomnik polskiej motoryzacji, 
to brakuje tablicy , a jeżeli wrak , to należy go jak naj prędzej usunąć. 

: ' 
" O ..... . .... ~ ... ... 

- .... ' -- ~. __ a> " "".. 

." 
J . " . -

Pociąg osobowy z Rzeszowa według 
rozkładu jazdy do Przemyśla ma przyje
chać o godz. 15.30. W poniedziałek 21 
września spóźnił się prawie dwadzieścia 
minut. Pusty prawie skład skierowano na 
rzadko używany dla 'pasażerskich pocią
gów tor, przy którym nie ma peronów. 
Pasażerowie - glównie młodzież szkolna 
- - wstawali i piętrowymi wagonami 

przechodzili na tył pociągu, aby "zao
szczędzić" drogi po peronie. W czasie 
wjazdu pociągu mało kto zauważył gwał
towne poruszenie wśród koczującej tuż 
obok torów grupy podróżnych. Sądząc 
po bagażach byli to turyści ze Wschodu. 
Mężczyzna na czworakach, z nisko opu
szczoną glową balansował pod stopnia
mi, będących jeszcze w ruchu wagonów. 
Kobieta wymachiwała rękami i chyba 
krzyczała, co skutecznie zagłuszał hamu
jący pociąg. Skład wreszcie zatrzymał się . 
Skok z odległego o ponad pół metra od 
ziemi stopnia wagonu, prosty dla wyspo-

J. 
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rtowanych młodzieńców , był problemem 
dla starszych pań z niewielkim nawet ba
gażem. 

Na metalowym stopniu jednego 
z ostatnich wagonów wisiały strzępy 
szmaty. Nieco dalej młody kolejarz młot
kiem na długim trzonku, którym co
dziennie opukuje koła, próbował spod 
wagonu coś wyciągnąć . 

Ludzie dopiero teraz zauważyli, źe coś 
się stało. Przystawali i ciekawie zaglądali. 
Młody chłopak pochylił się i powiedział 
do kolegi "to tylko plecak". Inni stwier
dziwszy, że to naprawdę "tylko plecak", 
szli do wyjścia, mijając po drodze roz
sypaną kaszę, pogniecione konserwy i in
ne przedmioty, które przed chwilą utraci
ły swój kształt. Obok dłubiącego młot
kiem kolejrza stał były właściciel tego 
dobra. Dla niego nie był to "tylko ple
cak" - to była szansa na kilka miesięcy 
lepszego życia, gdzieś tam między Lwo
wem a Kijowem. JK. 
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Biblioteki dla "jajogłowych" 
Nie cierpię. sprawozdawczości! Zawsze miałem do niej sto

sunek zdecydowanie negatywny, uważając ją za wymysł diab
ła ubranego w biurokratyczne zarękawki. Było tak aż do 
czasu, kiedy zacząłem czytać "Informacje o stanie bibliotek 
województwa przemyskiego", bowiem wynikają z niej niepo
kojące fakty dotyczące stanu czytelnictwa i dość smutne per
spektywy na przyszłość, Otóż w roku 1991 nastąpił u nas 
spadek ilości osób korzystających z księgozbiorów o 9%, 
a ilości wypożyczeń o 13%. Szczególnie zatrważające jest 
obniżenie się ilości czytelników w wieku do lat ł5 na wsi, bo 
aż o 12%. 

Cała ta biblioteczna mizeria ma wiele przyczyn, a główną 
z nich są pieniądze, a raczej ich brak. Z tego powodu zwol
niono z pracy 36 osób, z =go w miastach zredukowano co 
czwartego bibliotekarza! Zakupiono o 10 tysięcy książek 
mniej niż w roku 1990, a w 24 miejscowościach biblioteki nie 
otrzymały na zakup nowości ani złotówki! W 24 filiach wiejs
kich zmniejszono o połowę czas ich otwarcia. A już praw
dziwa katastrofa nastąpiła w zmniejszeniu ilości tzw. "punk
tów bibliotecznych", czyli najprostszych form wypożyczalni 
z niewielkimi księgozbiorami często w prywatnych mieszka
niach obsługiwanych niemal społecznie przez fanatyków sło
wa pisanego, swoistych doktorów Judymów książki. Na po
czątku roku było ich 89, a pod koniec zaledwie 42. 

zwiększanie się ilości komputerów pochJaniających mJodych 
użytkowników oraz nadmierne przeciążenie rozbudowanymi 
programami szkolnymi" - mówi dyrektor Wojewódzkiej Bi
blioteki Publicznej w Przemyślu, Anna Rogowska. Natomiast 
instruktor Longina Doskocz dodaje, że na wsiach często sły
szy się opinie wyraźnie negujące potrzebę istnienia bibliotek. 
Mimo to pani Anna jest optymistką, sądząc, że kto chce 
czytać, ten będzie czytał. Osobiście pozwalam sobie mieć nie
co odmienne zdanie - tych "chcących" w wyniku ogólnego 
upadku czytelnictwa będzie niestety coraz mniej ... 

Borykające się z brakiem funduszy biblioteki starają się 
uzyskiwać dochody m.in. poprzez podnajmywanie pomiesz
czeń, prowadzenie usług kserograficznych, wypożyczanie płyt 
i kaset wideo (czym z kolei potęgują zmniejszanie zaintereso
wania ksiażką). Uzyskane tymi sposobami pieniądze stanowią 
jednak przysłowiową kroplę w morzu potrzeb i dlatego nale
żałoby uświadomić lokalnym władrom, że w kulturę opłaca 
się inwestować, bo to procentuje w postaci wychowania spo
łeczeństwa wrażliwego i zdolnego do przystosowania sią do 
nowych, szybko zmieniających się warunków. 

-żp ~~ 30WRZESNłA1992 R: ' 

.~~, . 

"Ij.-
. " 

Fot. J. Szwie 

Aktualny stan posiadania województwa to 1,6 miliona 
egzemplarzy umieszczonych w 160 bibliotekach, Fundusze na 
ich działalność przyznają obecnie władze samorządowe, a te 
widzą na ogół nieograniczone możliwości oszczędzania 
w dziedzinie kultury. Wyrażając się bardziej jednoznacznie: za 
utrudnianie życia bibliotekom odpowiadają wójtowie i rady 
gminy. W tym miejscu aż się ciśnie parafraza Gałczyńskiego: 
Chcieliście kapitalizmu, no to go macie, skumbrie w tomacie! 
I równocześnie stwierdzenie, że kultura miała się jednak zupe
łnie nieźle w czasach PRL - oczywiście, jeśli pominąć pro
blemy związane z wszechobecną cenzurą. 

Od kiedy człowiek dokonał genialnego wynalazku pisma, 
stara się kompletować swój dorobek cywilizacyjny w postaci 
zapisów. Gliniane tabliczki Sumerów pokryte klinowymi zna
kami przetrwały tysiąclecia, kamień z Rosetty pozwolił Cha
mpollionowi odcyfrować tajemnicę egipskich hieroglifów 
i dzisiaj grobowe inskrypcje oraz papirusy opowiadają nam 
historię z czasów faraonów. Gdyby nie straszliwy pożar bib
lioteki aleksandryjskiej w 47 roku p.n.e., kiedy spłonęło około 
pół miliona zwojów obejmujących niemal całe piśmiennictwo 
greckie, a także wiele tekstów etiopskich, hebrajskich, indyjs
kich i perskich, o ileż bogatsi bylibyśmy dzisiaj jako ludz
koŚĆ? Średniowieczni skrybowie w mnisich kapturach w zaci
szu klasztorów żmudnie przepisywali na pergaminie księgi, 
a każda warta była majątek. Wspaniały ich zbiór ozdobiony 
drogimi kamieniami znajduje się w skarbcu moskiewskiego 
Kremla. Kiedy w połowie piętnastego wieku Gutenberg doko
nał wynalazku druku i wydał pierwszą książkę, a była nią 
Biblia w nakładzie 200 egzemplarzy, słowo pisane wreszcie 
mogło stać się powszechnie dostępne. 

tują dzieła klasycznej literatury dokonując tym samym unifor
mizacji wyobraźni czytelni=j. Dawniej człowiek obcując 
z książką indywidualnie stwarzał sobie wizje bohaterów ulu
bionych 'lektur, a teraz reżyser podaje mu jak na tacy, że 
Kmicic ma wyglądać jak Olbrychski, a sławny pan Michał 
miał fizjonomię i posturę Tadeusza Łomnickiego. 

Wiem, że w tej chwili przemawia przeze mnie romantycz
ny naiwniak, ałe nie mogę znieść perspektywy wszechobec
nego "oglądactwa". Czyżby miało dojŚĆ do tego, że garstka 
jajogłowych pieścić będzie oprawne w skórę foliały i roz
koszować się intymnością obcowania z tradycyjną książką, 
a tłumy zadowalane będą podawaną im na łopacie wide

Wieszcz Adam marzył o czasach, kiedy jego księgi zbłądzą 
pod strzechy; obecnie jesteśmy świadkami wyprowadzania ich 
stamtąd. "Brak dopływu nowości wydawniczych, brak prasy 
i nierytmiczność otwarcia bibliotek powodują znaczny spadek 
czytelnictwa. Do jego upadku przyczyniają się również: tele
wizja, rozpowszechniające się magnetowidy, systematyczne 

Obecnie w coraz szybszym tempie książka wypierana jest 
przez techniki audiowizualne. Tłumy wyrobników filmu adap-

o--paszą duchową? 
R.G. 

Wystawa pod takim tytułem została 
otwarta 28 sierpnia 1992 roku w M u
zeum Narodowym Ziemi Przemyskiej. 
Zawiera 38 prac Władysława Szczepań
skiego, absolwenta Wydziału Grafiki 
w Wyższej Szkole Poligraficznej we Lwo
wie. 

W roku 1988 Szczepański przeniósł 
się na stałe do Polski, teraz mieszka 
w Kielcach i uczy rysunku w tamtejszej 
Wyższej Szkole Pedagogicznej. 

"Oczyma szarego czJowieka" - to 
tytuł eksponowanego cyklu, nadany 
przez autora. Razi pewien wpływ (wpra
wdzie ledwie zauważalny) socrealizmu. 
Rysunki powstały na początku lat 80-
-tych, ale niektóre z nich przypominają 
ilustracje miast z elementarzy drukowa
nych w latach 50-tych. 

Ekspozycji, która będzie czynna do 
końca października, towarzyszy prowa
dzona w Muzeum sprzedaż teki rysun
ków, zawierającej reprodukcje z wysta
wy. Tekę wydało "Ossolineum". 

ANTONI SARKAnY 

Podziemne miasto 
pod-moskiewskim .metrem 

Metro moskiewskie uważane jest za 
najpiękniejsze na świecie. Długość linii 
przekroczyła dawno 200 km, liczba stacji 
- setkę. W gryzło się pod ziemię na głę
bokość do 50 metrów. Zdawałoby się, że 
pod spodem jest tylko nie tknięta ludzką 
ręką calizna ... 

Tymczasem od lat wieść gminna nie
sie głuchym, lecz uporczywym szeptem, 
że pod sławnym metrem jest... Drugi 
Krąg: ba! tam jest całe podziemne mias
to! 

Dziennikarze od lat próbują dowie
dzieć się czegoś na ten temat. Bez skut
ku. Wszystkie źródła informacji są skute
cznie zablokowane, a co dociekliwszym 
- grozi się sądem za ... zdradę tajemnicy 
państwowej. 

Władimir Gonik jest pisarzem, histo
rykiem, specjalistą od Moskwy podziem
nej. Odważył się pierwszy zaryzykować 
i uchylić publicznie rąbka tajemnicy sta
nu na łamach "Moscow News" . 

Metro-2 zaczęto budować kilkadzie
siąt lat temu. Pracami kierował 15. za
rząd byłego KGB. Projektowała zaś i bu
dowała ftrma Metrostroj Nr 10. Gonik 
twierdzi, że stał w nim własną stopą. 

- Całe życie interesowalem się pod
ziemiami Moskwy. Schodzi/em do nich. 
Od pewnego czasu natykalem się na są

siadujące z nimi tajemnicze systemy pod
ziemi, calkowicie autonomiczne, z włas
nym wodociągiem i wentylacją. Zdoby
łem aparat, pozwaJający wykryć próżnię 
poza żelbetonowymi przegrodami, mu
rem z cegły, a nawet za żeliwnymi tubin
gami. Co się za nimi kryje? 

Schrony dla nomenklatury? 
Budowę zaczęto po wojnie, gdy stało 

się wiadome, że świat dysponuje bronią 

o niesłychanej sile burzącej. Zapewne 
więc była . w tym potrzeba państwowa. 
W istocie jednak sprowadzała się do za
pewnienia możliwości przetrwania pew
nej grupie nomenklaturowej i umożliwie
nie jej bezpiecznej ewakuacji z miasta. 
S14d cyklopiczne wręcz rozmiary przed
sięwzięcia, wykraczające ponad najśmiel
sze fantazje. Byłem w bezpośredniej blis
kości podziemnego miasta na południu 
Moskwy, spenetrowałem ciągi komuni
kacyjne, znam jego topografię i rozmia
ry. Można o nich sądzić na podstawie 
choćby znanych mi wylotów wentylacyj
nych dróg szybkiej ewakuacji, podstacji 
transformatorowych. Oczywistejest jed
nak, że sens tej gigantycznej budowy 
tkwi w jej utajnieniu przed społeczeńst
wem. Choćby ze względu na jej gigan
tyczny koszt, z którego m'kt nie zamie
rzaj się rozliczyć. Podatnicy po prostu 
nie podejrzewają nawet na co idą ich 
pieniądze. 

Między Marksem, Łubianką i Kremlem 
Twierdzę, że do każdego znaczniej

szego gmachu w Moskwie można się do
stać spod ziemi. W system komunikacyj
ny włączono kolektory, historyczne lochy 
monasterów, magazynów handlowych, 
studni, co przy odpowiednim wtajemni
czeniu umożliwia wniknięcie do każdej 

budowli. Urządzeniami podziemnymi 2. 
Kręgu naszpikowane jest przede wszyst
kim centrum Moskwy, głównie zaś 
Wzgórze Sretieńskie - jedno z siedmiu 
wzgórz miasta, w międzyrzeczu Nieglin
nej i Jauzy. Do systemu wchodzą pod
ziemia Łubianki, Kitajgrodu (historyczna 
nazwa Placu Czerwonego przy Kremlu 
- przyp. C.S.), Placu Starego i samego 
Kremla. Mają niezliczone wejścia zarów-

no /to budynków, jak do Metra-l i Me
tra-2. Pewnego razu wydostaJem się ze 
sztolni głębokiej na 30 pięter wprost do 
fontanny za plecami granitowego Karola 
Marksa na jednym z placów central
nych... Tak więc wszystko, o czym mó
wię, ma podbudowę dokumentalną· 
Mam swoje profesjonalne sekrety, któ
rych jednak ujawnić nie zamierzam. Do
tyczy to zarówno metod gromadzenia in
formacji, jak i wyników poszukiwań. 
Można się nadziać na serie z automatu 

Rozmawialem kiedyś z pewnym star
szym mężczyzną. Twierdził, że naJeżaj do 
zespołu, który wykonal projekt tunelu 
międy Kremlem a daczą Stalina, obliczo
nego na dwukierunkowy ruch koJo wy. 
Potwierdzali to również inni rozmówcy, 
mówili nawet o torach, po których krą
żył... tylko jeden komfortowy wagon. 
Niestety, tego m'e udalo mi się sprawdzić. 
To, co widziałem wystarczy, by prze
strzec innych przed lekkomyślną penetra
cją. Proszę sobie wyobrazić 30 pięter 

przerdzewiałych, pionowych schodów, 
ociekających wodą, oślizgłych. W nie
przeniknionych ciemnościach ... Morder
czy wysiłek IlZ}'czny. A przy tym w każ
dej chwili grozi spotkanie z ochraniarza
mi obiektów podziemnych, którzy mają 
bezwzględne instrukcje: seria z automatu 
- i po intruzie ... 

Drugi Krąg wciąż strzeże swych mro
cznych tajemnic. 

(pAl) 

Opr. CZESLA W SENIUCH 
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W piękny, wrześniowy dzień kończącego 
się lata odprowadziliśmy na zasański cmentarz 
doktora Edwarda Opalińskiego. Zegnał go 
tłum przyjaciół i znajomych, bowiem był to 
człowiek ogólnie lubiany, przyjazny dla wszy
stkich, uczynny i wielki społecznik, a przy tym 
nie dbający o dobra doczesne. Był osobą sta
rającą się raczej być niż mieć. 

Widząc rysujące. się możliwości demokra
tyzacji stosunków społecznych w Polsce, nie
mal od samego początku zaistnienia "Solidar
ności" związał się z tą organizacją. Po oglo
szcniu stanu wojennego działając wspólnie ze 
swą żoną Joanną, równicź lekarzem, nie wa
hal się umieszczać w szpitalu działaczy opozy
cyjnych, zagrożonych aresztowaniem - wspo
mina były przewodniczący Regionalnej Komi
sji Wykonawczej, Marek Kamiński. Czy było 
to zgodne z etyką lekarską? - może ktoś 
zapytać. Właściwą odpowiedzią wydaje się być 
również pytanie: A czy zgodne z etyką ogól
noludzką jest wypowiadanie wojny własnemu 
narodowi? 

Od roku 1982 rozprowadzał w kręgach 
służby zdrowia solidarnościową prasę podzie
mną. Wykorzystując swoje dobre stosunki 
z kurią biskupią, pełnił rolę swego rodzaju 
lokalnego łącznika między działającą w ukry
ciu "Solidarnością" a Kościołem katolickim. 
Ze swych niezbyt imponujących dochodów 
przeznaczał spore sumy na funkcjonowanie te
go związku zawodowego. 

Kiedy w lutym 1989 roku następowało 
ujawnianie się podziemnych struktur, doktor 

Zawodowi mordercy 

. . ., 
Godnle przezyc 

, . 
SlVO} 

Opaliński zgodził się, by jego nazwisko figuro
wało jako reprezentanta służby zdrowia obok 
przedstawiciela kolejarzy, a obecnego posła 
Stanisława Barana i Ryszarda Buksy - dele
gata nauczycieli. Reaktywował działalność 
swego związku zawodowego w służbie zdro
wia, w Zarządzie Regionu zaś zajmował się 
ochroną środowiska i BHP. W tymczasowych 
władzach Krajowej Sekcji Służby Zdrowia był 
przedstawicielem regionu przemyskiego i częs
to wyjeżdżał do Gdańska na obrady. Słowem 
- w tym okresie żył "Solidarnością". Jeżeli 
obiecał, że coś załatwi . można było polegać 
na jego słowie. 

Osobiście zetknąłem się z nim podczas ob
sługi pierwszych po wojnie demokratycznych 
wyborów do Sejmu i Senatu w 1989 roku 
i zaJ(amiętałem, że palił paierosy jeden po 
drugim. Jedyna rzecz, jaką można mu zarzu
cić, to całkowity brak dbałości o własne zdro
wie - zupełnie przeciwnie niż o swoich pac
jentów. 

Jeżeli zastanowić się nad drogą życiową 
zmarłego, dochodzi się do wniosku, że czło
wiek ten przebył ją z godnością i pozostawił 
niezatarte ślady w sercach wszystkich, którzy 
mieli szczęście go spotkać. 

RYSZARD GŁOWACKI 

czas 

Polscy najemnicy 
w Chorwacji 

ntu, nie ma walk między regularnymi oddzia
łami. Jest wzajemne wyrzynanie się ... Z wielu 
okropieństw tej wojny utkwiła mu w pamięci 
scena zbiorowego mordu. Po długim nocnym 
marszu zajęli wioskę koło Osijeku. Bez walki. 
Mieszkańcy jeszcze nie spali. W rozświetl 0-

_ !1y.,<:h oknach domów widać było siedzących za 
stołami bezbronnych ludzi. W najbliższej cha
cie Jerzy ujrzał niemłodego mężczyznę i kobie
tę z dzieckiem. Otrzymał rozkaz wrzucenia do 
środka granatu. Zaprotestował. Usłyszał wte
dy z ust dowódcy: "To tylko ... Serbowie!" 
I sierżant przeszył ich serią z kałasznikowa. 
Prawie nikomu z mieszkańców wioski nie 
udało sie ujść z życiem. Wówczas Jerzy zro
zumiał, że jest tu po to, by mordować. Po 
dwu i półmiesięcznym kontrakcie Z. wrócił do 
domu. Wojenne przeżycia pozostawiły ślad 

- nerwowy tik na twarzy. Chłopak odczuwa 

Po . pIęcIU miesiącach śledztwa, które 
wszczęto dopiero po interwencji Rzecznika 
Praw Obywatelskich, prokurator postawił 

2 mieszkańcom Krakowa zarzut werbowania 
polskich obywateli do obcej armii. Krakowski 
UOP ustalił, że w skład chorwackich oddzia
łów nie wchodził wyodrębniony "Legion Pol
ski". W międzynarodowych brygadach HOS 
(Gwardia Chorwacka) służyli i służą nadal 
Polacy. Z ustaleń śledztwa wynika ponadto, 
że w większości są to emigranci z okresu sta
nu wojennego. 

Werbownikom, którzy zalepili Kraków 
a plakatami wzywającymi do walki w obronie 
Chorwacji, a później wysyłali młodych Pola
ków na wojnę w charakterze najemników, 
grozi kilka lat więzienia. Prokurator nie wydał 
jednak nakazu tymczasowego aresztowania. 
Polacy służący w narodowych brygadach 
w Chorwacji otrzymują 150 dolarow miesięcz
nie. Kilkakrotnie mnief niż 'Obiecywano Im 
podczas nie1egalnego werbunku w naszym 
kraju. Żołd najemników z Europy Zachodniej 
i Stanów Zjednoczonych wynosi 3 tys. dola
rów. Byliśmy traktowani jak murzyni 
- opowiadają Polacy, którym udało się wró
cić z tej wojny. Jerzy Z. trafił do plutonu 
egzekucyjnego. Pierwszy rozkaz: rozstrzelać 
czterech serbskich jeńców trzymanych 
przedtem w nieludzkich warunkach, głodzo

nych i bitych. Jerzy stanął na wprost przywią· 

zanego do słupka siedemnastolatka. Oczy 
chłopca ziały nienawiścią. Z. zarepetował. 
Strzelił trzy razy. Serb jeszcze żył. Dobił go 
chorwacki oficer. W iakichegzekilcjaćh Jerzy 
uczestniczył potem wielokrotnie. - W końcu 
zobojętniałem - wyznaje. - Mogę powie
dzieć, że zabijanie zaczęło mi sprawiać nawet 
przyjemność. Jerzy był typowym kandydatem 
na najemnika. Skończył akurat zasadniczą słu
żbę wojskową. W mundurze czuł się dobrze, 
lecz nie myślal o zawodowstwie. Po wojsku 
nie mógł jednak znaleźć pracy. Jego młodsi 
koledzy - też bez widoków na przyszłość. 
Tworzyli grupę skinheadów. Szukali mocnych 
wrażeń. Chcieli wyjechać w świ.at. Jerzego za
protegował kolega z osiedla, który już wcześ
niej został zakwalifikowany przez werbowni
ków. Na miejscu, w okolicach R. odbyli mie
sięczne przeszkolenie. Wyjeżdżając z Polski 
nie sądzili, że staną się zawodowymi morder
cami. Do armii cho rwackiej zwerbowano co 
najmniej kilkudziesięciu polskich ochotników 

. oceniają byli uczestnicy walk w Slawonii. 
Wielu już zginęło. Wyjeżdżali z pragnieniem 
przeżycia młodzieńczej przygody i walki 
w słusznej sprawie. Mówiono im o obalaniu 
komunizmu. Chcieli być bohaterami walki 
"Za Waszą i Naszą Wolność". - Rzeczywis
toŚĆ okazała się caŁkiem inna - opowiada 
Jerzy Z. - Wojna w Jugosławii nie jest taka, 
jaką pokazuje telewizja. Nie ma właściwie fro-

- potrzebę zwierzeń. Alkohol ani narkotyki nie 
pomagają. Były najemnik obawia się praw
nych konsekwencji swojej decyzji. Ze strachu 
przed przesłuchaniami i aresztowaniem gotów 
jest znów wyjechać. Tym razem może do Fra
ncji. Legia Cudzoziemska czeka. 

JANUSZ KNłAŹNIKIEWICZ 
JANUSZ PAWLAK 

(DK SERWIS) 

PS: Personalia bohatera reportażu zostały 
zmienione. 
Obywatel polski, który przyjmuje bez zgo~y 
właściwego organu obowiązki w obcym wOJS
ku lub obcej organizacji wojskowej podlega 
karze pozbawienia wolności do lat 5 _. głosi 
art. 237 ust. I znowelizowanej Ustawy o po-

. wszechnym obowiązku obrony RP z 21 lis
topada 1967 r.. Ustęp 4 określa, co prawda, 
zasady na jakich Polak mógłby taką zgodę 
otrzymać, ale wciąż brak przepisów wykonaw
czych w tej sprawie. 
W MON ani w UOP nie udało nam się uzys
kać nawet szacunkowych danych o liczbie Po
laków uczestniczących w jugosłowiańskiej wo
jnie po chorwackiej stronie. Danych tych nie 
ma również KPN, której regionalnych działa
czy podejrzewano o to, że prowadzili akcję 
naboru do międzynarodowych brygad w Cho
rwacji. 

A na dodatek nie płacą podatków, więc ... 
Uprzejmie donoszę 

Do Urzędu Skarbowego podatnicy przychodzą sami. Urząd Kontroli Skar· 
bowej przychodzi do podatnika.. . 

"Niniejszym ipiormuję, że Kowalak Starusław ma szczęk.ę pełną artykuJow 
spożywczych, k/orą otwiera na bazarze codZlenrue. Kupi] sobJe kolorowy teleWl' 
zor i nie płaci poda/ków." .. . . . 

"Mój sąsiad z bloku pan w.G. naprawIa telewIZOry w swoIm domu I me 
płaci podatku. Do tego źle." . . . .. 
.. Donosy były za PRL-u, są teraz i będą w przyszłoscI - tWIerdzi illspektor 
Urzędu Kontroli Skarbowej Zbigniew Nelk.en. 
Wie, co mówi. 20 lat w zawodzie. 

Ustawa z września 1991 r., która prawnie usankcjonowaJa ak/ywno.<ić oby
wa[~/skll w donoszeniu, niC'Lego nie zmienija. Tak jak przedtem napływają do 
nas 2- ·3 donosy dziennie. 95% /0 anonimy. Najczęściej dotyCZ1l spraw alimen
tacyjnych i drobnej dzialalności społec;;nej. Od momentu wejścia w ~~fe usta~, 
żaden donos me naprowadził nas na sIad WIększe) afery podatkowe). - moWl 
Zbigniew Nelken. 

Donosiciele nie mogą na razie liczyć na nagrody fillansowe. Fundusz opera· 
cyjny, z którego miały być finansowane, nie powstał I p~awdopodobnIe nIe 
powstanie. Donieść więc można albo dla własnej przyjemnoscI, albo dla szkody 

nielubianego sąsiada. . 
Bezintersownie ,życzlhvi" ni~ mają łatwego żY,CIa. W urzędac~ skarbowych 

nie ma żadnej informaCJI, gdZIe I w Jaki sposob mozna spełmc obywatelski 
obowiązek, a i urzędnicy patrzą wilkiem, gdy ich o to zapytać .. Donosy na.· 
pływają więc do policji, Najwyższej Izby KontrolI I do wszystkich InstytUCJI, 
które słowo kontrola mają w nazwie. Te odsyłają informacje do Urzędu Kont· 
roli Skarbowej. 

Tropem, co bardziej wiarygodnych :"'Yrusza siedemdziesięciu ~tert:ch inspek· 
lorów. Garstka lo wobec 8,3 tys. zarejestrowanych w WarszaWIe społek prawa 
handlowego i 100 tys. spółek cywilnych, nie licząc dziesiątków Iysięcy osób 
fizycznych, prowadzących działalność gospodarczą .. W . woj. P?znańskim, na 
przykład, 80 tys, podmiotów gospodarczych kontrolu)e SIedemdZIesIęcIu Inspek· 
torów. W Niemczech organy skarbowe zatrudnIają Ich 110 tysIęcy. 

"Najsensowniejsze są informacje pochodzące od biznesmenów, których 
wspólnicy okazali si~ nieuczciwi." . - mówi jeden Z warszawskIch IOspektorów. 
"Reszta, panie, jak się weźmie w rękę, lo zostaje g. .. o." (DK Serwis) 

J.e. 
Szacuje się, że w Polsce blisko 80% podmiotów gospodarc-L)'ch dOPllszcza się 

oszustw podatkowych, podczas gdy w Niemc~h ~ 30%, a w Austm - 5%. 
Zdaniem byłego prezesa GUS Bogdana Wyzruk.lewJcza w ł991 r. firmy drugIego 
obiegu gospodarczego naraziły skarb panstwa na SI rat y rLędu 15 bln zł, co 
stanowiło połowę całorocznego deficytu budżelowego. 

STR. 7 

Zardzewiała 
"dźwignia handlu" 

z pewną taką nieśmiałością włączamy 
codziennie telewizor, aby na własne oczy 
zobaczyć, co też ciekawego wymyśli1i na
si (i nie--nasi) spece od reklamy. Dzięki 
tym zacnym ludziom można się dowie
dzieć, czy pojawił się może jakiś nowy 
produkt "bez wycierania", "bez zama
czania" Jub "bez łez". Jeśli się nie poja
wił, to z pewnością możemy go ocze~i
wać jutro lub pojutrze, a wtedy - rue
chybnie - życie stanie się prostsze, 
a biel - jeszcze bielsza. 

Dla wytrawnego Konsumenta jest je
dnak ważne nie tylko to, CO się w tele
wizji reklamuje, ale również - JAK się 
to robi. I tu trzeba przyznać, że niestety, 
niektóre porcje telewizyjnej reklamy są 
.' jak W podrzędnej knajpie - źle po
dane i ciężko strawne. 

"Kupując Lustr{}-7, zaoszczędzisz 
swoje piniądze" - reCytuje bez przeko
nania męski głos jakiegoś (zapewne) ma
gazyniera, bo na wynajęcie lektora 
-- profesjonalisty firma pożałowała fun
duszów. W reklamie napojów "Hellena" 
pewna nastolatka wyśpiewała słowo to
nie, wymawiając c zamiast k. Podobnie 
usłyszeliśmy "Samsung eJectronic" 
- z wyraźnym c na końcu. 

Czymże są jednak te drobnostki wo
bec zupełnie idiotycznych sloganów re
klamowych, od jakich aż się roi na in
gmarowej masce naszego TV. "To wie 
się, co się ma" -- odkryli autorzy poJ
skiej reklamy "Persilu", którzy nie bar
dzo . milieJi przetłumaczyć niemiecki 
idiom. "Wyżucia szczyt" .. - proponują 
zwojenicy gumy "Turbo". 

A cóż można powiedzieć o bohater
kach historyjek reklamowych? Otóż wia
domo, że jedna z nich ma ciągle to no
wego przyjaciela, który jest dobry, ale 
drogi. Inna panienka dowiaduje się od 
kolegi --- fryzjera, że ma łupież (ona, nie 
fryzjer). Robi więc tak przerażoną minę, 
jakby łupież był śmiertelną chorobą. 
I wreszcie wspomnijmy naszą uroczą 
Anię Patrycy, która już trzeci miesiąc 
z rzędu " od krywa nowe podpaski". Mo
żna z tego wnioskować, że coś u niej nie 
tak z fizjologią, bo jak można przez parę 
miesięcy "odkrywać" jeden wyrób! 

Konsument jest bardzo wyrozumiały 
i wiele rzeczy mógłby wybaczyć, gdyż se
rce jego jest miękkie jak deszczówka. Ale 
nie sposób wybaczyć autorom reklam, że 
wciskają ludziom tzw. kit. Oto bowiem 
po użyciu niektórych proszków, pranie 
wychodzi z pralki suche i wyprasowane. 
A na dodatek czyste. Nie do wiary! Kon
sument nie wierzy, że te wszystkie "ociec 
prać" działają z siłą wodospadu. I pode
jrzewa tu jakieś grube oszustwo. Prawda, 
że nieźle to sobie wymyślił? 

Lubaczów 
w krainie czarów 

Bywa tak na tym pięknym świecie, że 
wchodzi się do sklepu i nic - obsługa 
ani drgnie. Dziwne to zjawisko zupełnie 
nie zachodzi w Lubaczowie! Gdy tam 
wchodzi się do sklepu, słyszy się zwykle 
uprzejme "dzień dobry, czym mogę slu
żyć?". Konsument przeżył prawdziwy 
szok, gdy to zobaczył i usłyszał, a był 
prawie we wszystkich sklepach! 

Potem Konsument zgłodniał i ruszył 
na podbój miejscowej sieci gastronomicz
nej. Po namalowanych na chodniku śla
dach trafił do maleńkiego baru - piz
zeru. Bar ten oferował 9 rodzajów wspa
niałej pizzy - m.in. z tuńczykiem, sala
mi i boczkiem. Pizza była duża i smacz
na, podana na eleganckich talerzach, 
z prawdziwymi sztućcami -- żadnych 
tam tekturowych tacek i plastikowych 
widelczyków. Lokal był czyściutki i prze
miły kawa mocna, pepsi - zimna. 

Zeby nie być posądzonym o krypto
reklamę, Konsument nie może napisać, 
przy jakiej ulicy jest ta pyszna pizza. Na
pisze więc, że patronem tej ulicy jest pol
ski astronom, który "wstrzymał słońce, 
ruszył ziemię". Jak ktoś skończył V kla
sę, wie o kogo chodzi. A więc smacz
nego! (iiI) 
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Lubię pracę, słowo daję. Kie
dy się tak natyram - jak wół, 
mam z tego dziką satysfakcję 

przyznaje żarliwie Janusz, 
29-letni dryblas o włosach 

przystrzyżonych "na jeża". Nie 
każdy może o sobie powiedzieć, 
że robił już w życiu . wszystko. 
A ja mogę! Pracowałem już chy
ba . w stu za wodach i przymie
rzam się do następnego. 

Człowiek 
stu 
zawodów 

Zrobił kelner tacę 
Janusz urodzi! się i wychowa! w Przemyślu: 10 

lat temu skończył szkołę gastronomiczną, specjal
ność "kelner' . bufetowy". W poszukiwaniu pra
cy przejechał całe województwo wzdłuż i wszerz 
- bez rezultatu. Gastronomia wtedy kulała i na
sze wojewódzwto mi~ło zerowe zal'0trzebowanie 
na hufetowych. Poszukał więc sobIe innej pracy 
u "prywaciarza" - co w tamtych czasach było 
nie lada sukcesem. Januszowi wydawało się, że 
złapał Paha Boga za nogi. Rozpoczął mianowicie 
montQwanie "tacek szklanych do użytku domo
wego". 

To' było proste zajęcie. Trzeba było złożyć 
4 elementy: szkJo, tekturkę i dwa uchwyty meta
lowe. Calość wychodziia naprawdę paskudnie 
- na szkle były wymalowane szmirowate goź

dziki lub bratki, uchwyty rdzewiały tuż po zamo
=mlL Po prostu koszmar! Ale mój szef sprzeda
wał tego setki! A jak me mógł sprzedać - pił na 
umór. Zresztą, gdy tacki świetnie szły - też pll 
Z radości, że interes sir kręci. To był stary ochla
ptus. OpI'ÓCZ tacek robijem też" wykończenia ko
ronkowe'; czyli po prostu kapsle do butelek. 
I pewnie bym je robił po dziś dzień, gdyby mnie 
ojczyzna nie wezwała. 

Zaszczytny obowiązek 
Komisja wojskowa orzekła, że Janusz 

- chłop jak dąb - ma kategorię najlepszą z mo· 
żliwych i przeznaczyła go do jednostki w Dęb
linie. Janusz nie został jednak lotnikiem, lecz 
- z racji wykształcenia - kucharzem (kelnerów 
nie potrzebowali). Przez dwa długie łata porcjo
wał mięso i woził zupę na poligonie. Samolot 
widział, w czołgu nawet siedział' Wie, co to zna
czy "laszczytny obowiązek". 

Z wojska wyszed I wiosną i pojechał prosto na 
Mazury. Tak mu się tam spodobało, że postano
wił zostać na dłużej. Trzeba było z czegoś żyć 
i Janusz wymyślił sobie posadę. 

Czapka z daszkiem, czerwona koszułka - to 
ratownik. Cały sezon spędził Janusz na płaży 
- wywieszał białą łub czarną flagę, raz wyciągnął 
z wody ładną dziewczynę, która usnęła na mate
racu. A przeważnie bawił się z dziećmi - grał 
z nimi w piłkę, budował zamki z piasku. Brzdące 
bardzo go lubiły i wyczuła to jedna z matek. 
Chodziła za Panem Ratownikiem, brzęczała klu
czykami od mercedesa, a w końcu zaproponowa
ła mu pracę - w Rabce. 

Byłem niańkll -
10 nie żart - choć prawie nikt w to nie wierzy. 
Naprawdr byłem niańką! Chlebodawcy mieli 
5- -letniego synka RafaJka i dużo forsy, a oprócz 
tego warsztat naprawy samochodów, lodziamię 
i produkcję żaluzji. Tylko czasu nie mieli. Miesz
kalem w osobnym pokoju, pilnowałem Rafa/a, 
gotowałem obiady bo akurat potrafię. Mia/em 
nawet" wychodne"! 

Zarabiał wtedy tak dużo, że wysyłał pieniądze 
matce, starszej siostrze i jeszcze mu zostawało' 
Ale matka nie chciała, aby jej syn był niańką, 
sam zresztą czuł, że to nie jest dobre zajęcie dla 
mężczyzny. Dotarło to do niego w momencie, 
gdy rzuciła go Iwona. Nie chciała micć chłopaka, 
który "robi za Marysię". Kiedy więc Rafałek po
szedł do zerówki, Janusz opuścił Rabkę, pojechał 
na wieś i w skłepie GS-- u kupił nadroższy rower 
ze wszystkich, jakie tam stały. Ten rower był 
początkiem nowego życia - nowej pracy. 

Ludzie zejdźcie z drogi 
... bo listonosz jedzie. Zupełnie jak w piosence. 
Tylko, że len lislonosz z piosenki nie podjął swej 
pracy z ekstrawagancji, a Janusz tak właśnie zro
bil Po prostu we wsi, gdzie mieszkała jego bab
cia, nie było listonosza. No więc on został lis
tonoszem. Obj.eżdżaJ podprzeworskie wsie, rozwo
ził renty i listy, a nocami towarzyszyI dziadkowi 
w stróżówce. Dziadek był na emeryturze i dora
biał, pilnując cementu i koparki na budowie. 

TaJe zacząJ się budowlany epizod w moim ży
ciu. Grali.'imy z dziadkiem w kar/y, w szacby, 
marzliśmy jak diabli i piliśmy herbatę ze słoika. 
Czasem towarzyszyli nam dwaj murarze, którzy 
nie- zdfIŻYliu dniawytrzeźwiCf5. i nocowali na 
budowie. Sam nie wiem, jaJe to. sir stało, ale za
cząJem pracować razem z nimi. Budowalem do
my, serio! Był tam taki cieli la, góral z Nowego 
Targu. Uczył mnie ciesielki. Wymyśliłem sobie, że 
pojadę do Kanady, do kuzyna - tam buduje się 
z drewna i pracę' bym znalazł. Uczyjem się przez 
rok góralskiego fachu; dostałem zaproszenie i wi
zĘ Ale nie było mi 8we ujIZeĆcego ł1'iiJu "żywi
CiI pachnącego ". 

Kilkanaście dni przed planowanym wyjazdem 
Janusz został okradziony, stracił wtedy wszystko, 
co mial - paszport z ważną wizą i pieniądze 
- oszczędności z czasów, gdy niańczył dziecko 

dorobkiewiczów z Rabki. Łatwo przyszło, łatwo 
poszło .- tłumaczył sobie niedoszły eksportowy 
cieśła, choć chwilami płakać lPU się chciało. Żeby 
nie zwariować, wynajął stragan na krakowskim 
Rynku i został kwiaciarką ... Interes jednak nie 
szedł .. - ludzie nie chcieli kupować wiązanek ro
bionych przez mężczyznę, choć nawet naj starsze 
kwiaciarki chwaliły jego kunszt. Po 3 miesiącach 
pachnącej pracy zrobił desperacki krok i zszedł 
"pod ziemię". 

Górnik w góracb 
Dosłownie tak zrobilem. Pojechałem do Bytomia 
i zaczepiJem si~ w kopalni Szombierki. Najpierw 
na górze, a potem - po kursie- zjechałem do 
dół. Najgorszy był pierwszy raz. Przy każdym 
szmerze czy uderzeniu kuIiJem się i czekałem, aż 
"sufit" spadnie mi na głowę. Do dziś zimno mi 
się robi, gdy przypomnę sobie tę czarną ciemność, 
gęstą od węglowego pyJu. 

A jednak wytrzymał prawie rok - bez 10 dni. 
Zrezygnował po jakiejś większej awarii, na prośbę 
mamy, która w Przemyślu słuchała komunikatów 
i była ledwie żywa ze strachu. 

Po opuszczeniu kopalni czul potrzebę pracy 
na powietrzu i wysoko. Długo o takiej pracy my
ślał, aż wymyślił. Został Strażnikiem Ochrony 
Przyrody (upoważnienia miał od kilku lat). Pra
cował w Tatrzańskim Parku Narodowym. 

Pilnowałem turystów, aby nie .'imiecili, nie zry
wali chronionych roślin, aby nie schodzili ze szla
ku. Możliwości perswazji mialem skromne - nie 
mogłem nikogo ukarać grzywną, to była sprawa 
policji. Ale moglem postraszyć. Mialem mundur, 
znaczek i legitymację. Na niektórych turystach 
robiJa to duże wrażenie! 

Praca w Parku Narodowym była przyjemna 
i latem, i zimą. Tatry są piękne - Janusz je 
pokochał. Niestety, w owym 'czasie była tzw. re
dukcja etatów i młody strażnik pad! jej ofiarą. 
Nie miał już siły lulać się po Polsce - postanowił 
wrócić do Przemyśła, do mamy. 

Karel po kaflu 
Pierwsze kroki skierował do restauracji. Nie 

po to, żeby się napić - skąd' Chciał po prostu 
spróbować wreszcie pracy w swoim zawodzie. 
Sam nie wierzył, że będzie to możliwe, no i nie 
było. A zresztą nie miał C7.8SU za tym chodz.ić, bo 
piec w domu zaczął dymić. Zawołano więc po 
zduna. A tym zdunem był Bolek, przyjaciel z gas
tronomika, który - z braku pracy - musiał się 
przekwalilikować. 
Rozebraliśmy piec kafel po kanu. A potem go 
z powrotem poskładaliśmy. To było takie proste, 
że aż mi sir zachciało być zdunem. No wirc zo
stalem zdunem! !eżdziIiśmy z Bolkiem po wsiach, 
naprawialiśmy piece, stare kuchnie. A/e wielkich 
picni(Xfzy z lego me by/o. A ja potrzebowałem 
pienirdzy, bo bylem wtedy narzeczonym Basi. 
Musiałem dorabiać! 

Zlota rączka? 
Sposobów na dodatkowe zyski było mnóstwo. 

Janusz malował, tapetował, cyklinował parkiety, 
naprawiał rury i zlewy. Był t:achowcem do wszy
stkiego. Dorobił się nawet Zuka, którym woził 
swój majdan - drabiny, farby, narzędzia. Kiedy 
się ożenił, nastała era wolnego rynku. Basia na
mawiała go, 7~by się ustatkował. Zrobił więc to, 
co wszyscy - wynajął lokal w mieście i rozpoczął 
handlowanie. 

Jeździ/em za towarem po Polsce, bo nie by/o 
jeszcze tylu hurtowni. Basia sprzeda wala dżinsy 
i garsonki. Ale czynsz był za wysoki i cbyba 
byśmy wkrótce zbankrutowali, gdyby nie moja 
żona. Powiedziala, że garsonka nie jest niezbędna 
do życia, ale jeść musi każdy. Otworzyliśmy więc 
bar ,w przyczepie. 

Przez pół roku robili zapiekanki i hot dogi 
Ostatnio interes przestał się kręcić. "Recesja" 

- powtarzała Basia i pewnego dnia wspólnie 
podjęli życiową decyzję. Jadą do Stanów . tam 
jest teściowa Janusza, która na początek oferuje 
im dach nad glową i opiekę nad półrocznym syn
kiem. Co na to Janusz? 

"Spróbuję ci poszukać pracy, Januszku, ale co 
ty właściwie umiesz robić?" - pyta/a mnie przez 
telefon teściowa. W7aściwie nie wiem, co tam bę
dę robił. Pewnie coś nowego - zostanę cbirur
giem lub poleer w kosmos ... 

Iil--ka 

Ocalić od zapomnienia 
największe podatki. Być może obecnie troch~ ludzie się 
odkują po tej swojej biedzie. Bo to za komuny też za 
ciekawie nie było .. : COIaz bardziej szanują ziemię, bo 
po co jechać do miasta, w którym pracy nie uświad-
czy". . 
Swoją "przygodę " z komunizmem miał również Wła
dysław Linda - postać bardzo znana w Bachowie 
i szanowana. T o on w czasach największych prześlado
wań przywoził do wioski księdza, on wystawił najpierw 
kaplicę a potem kościół. " Gdyby nie pomoc ludzi 
- wspomina pan Linda - nigdy by ten kościółek nie 
powstaJ. A musi pan wiedzieć, że postawiliśmy go 
w dwa dni. Czy są w Bachowie obecnie rodziny ukrai
ńskie? Tak, cztery. Żyjemy zgodnie, bo dla Boga waż
niejsze jest, czy jestem dobrym czy z1ym człowiekiem, 
od tego czy jestem Polakiem, Ułraińcem czy Ży
dem ... " Ile takich wsi jak Bachów jest jeszcze w na
szym województwie? Czy historycy zdążą spisać ich 
dzieje? 

Bachów - wioska zaniknięta 
Badania archeologiczne. ujawniły na terenie Bachowa ist

nienie grodu już w X-XI w. Pierwotnie na terenie~j wsi 
i pobliskich Babie rozciągała się po obu stronach Sanu 
osada zwana - Stupnicą. Po jej zniszczeniu przez Mon
gołów (XIII w) na prawym brzegu Sanu powstała osada 
zwana Bachowa Mogiła - późniejszy Bachów. Osadnictwo 
w tym rejonie było prawdopodobnie związane z wydoby
ciem soli. Od 1376 roku Bachów był własnością rodu Kroi
tów. Legenda głosi, że ostatni właściciel wioski przegrał ją 
w karty. Według spisu sporządzonego w 1938 roku, w Ba-

Władysław Linda ze swoim wnuczkiem. "Tę kapliczkę 
wybudowałem wbrew wszelkim zakazom, aby podzięko
wać Bogu za uzdrowienie mojego syna". 

Sama modlitwa 
nie w ystarczy 

Ksiądz z koś{';oła św. Franciszka w miasteczku Valgwanlieri (na Sycyłii) 
miał ostatnio stale kłopoty ze 7Jodzicjami, któ zy kradli obrazy i naczynia 
liturgi=e, a także dwukrotnie obr abowali d om 5t<o.rcÓw i sierociniec, znaj-
dujące się pąd pieczą duchownego. . 

Nie widząc innego wyjścia, ks. Agostino' Achireale ZVVTócił się do miej
scowego komisariatu z prośbą o wydanie broni paJnej twierdząc, że samymi 
modlitwami nie powstrzyma złodziei. Zaskoczony szef komisariatu zwrócił 
się o radę do Watykanu, który sprzecl'"iI się wydaniu zezwołenia na broń, 
sugerując ojcu Achir-..aIe, by szukał c:hrony u samego Pana Boga_ (kw) 

Szybko wzbogacił się 
i szybko wpadł 

30--letniemu Sycylijczykowi z Palermo Constante Drago nie sposób 
odmówić pomysłowości. Przy centralnej ulicy miasta wynajął luksusowe 
pomieszczenia i założył sycylijską filię amerykańskiego banku "El!.ets Fin 
Co.". Oferował niezwykle korzystne odsetki, gwarantował całkowite bez
pieczeństwo wkładów i wiele innych możliwości. 

Nic więc dziwnego, że nie brakowało naiwnych, którzy zaczęli lokować 
swoje oszczędności w filii utworzonej przez Drago. W ciągu dwóch tygodni 
uda/o mu się zgromadzić aż 200 miliardów lirów (około 200 mln dolarów)_ 
Wtedy do akcji wkroczyła policja, która ujawniła kryminałną przeszłość 
"bankiera", który znalazł się za kratkami. Na razie nie wiadomo, czy 
klienci odzyskają ulokowane pieniądze. (kw) 

Nie kradnij kozy 
Prawdziwego pecha miał 27-letni Nigeryjczyk lsa Wodge z miejscowo

ści Maruri. Nie dość, że nie udała się mu kradzież kozy, to jeszcze wy
stawiony został na publi=e pośmiewisko. 

Wyrokiem sądu, przywiązanego sznurkiem do kozy złodzieja przez cały 
dzień prowadzono ulicami Marun, co wywoływało powszechną wesołość 
mieszkańców. Wieczorem kozę oddano prawowitemu właścicielowi, a Wod
ge na dwa lata powędrował za kratki. (kw) 

chowie żyło 1378 grekokatolików, 660 kat.olików i 74 staro
zakonnych. Tyle podręcznikowej historii. Tę żywą, piszą 
ludzie i ich losy. ~ 

" My Polacy przed wojn" byliśmy tutaj w mniejszości 
- wspomina jednll1 z mies:e-canek - ale żyliśmy zgodnie. Do 
kościoła w BabicadJ było około 5 kilometrów, więc na msze 
chodziliśmy da corkwi grekokatolickiej. I nikt nie robiJ z te
go problcL. · . Opróc:.. ,..'as Ź)'.ło w Bachowie 30 rodzin żydo
wskich, ale ich WS"Z.'1stkich Niemcy wybili, a reszta to były 
rodziny ukraińsJ;·e. Jakaś zarazawsttyJiJa w Judzi dopiero 
wtedy, gdy we.di do wioski Ruscy, a było to IV 3.0 roku ... lO. 

" Widzialenl wszystko na własne oczy - wspomina Wła
dysław Linda. 'iJyłó to wczesn)lll rankiem, jesienią 39 roku. 
Usłyszałem strzały;,: Wybiegkm na drog~. Zobaczyłem trzech 
Ruskich, strzelająCych do 2 żołnierzy polskich, próbujących 
przepłynąć na drugi brzeg Sanu. Serce bolaJo patrzeć. Ruski 
strzela, jeden z naszych płynie już zabity, drugi - ranny 
- wyczołgaJ si~ na brzeg Sanu, gdzie stacjonowali Niemcy. 
Oni pomogli ranJleIDU wydostać si~ na brzeg, ale nie wiem 
co dalej z nimzrobiJi. Zabitego w Sanie żołnierza polskiego 
wyłowił niejaki Michał Pieniądz i pochowaJ go na ukraińs
kim cmentarzu. .\ 

Najczęściej powtarzającymi się motywami we wspomnie
niach starszych mieszkańców Bachowa jest właśnie chwila 
wkroczeniatio ich Wl." wojsk sowieckich, przymusowe depo
rtacje na Woły6, Polesie i Syberię. Wysiedlona została wów
czas cała wieś. W 43 roku, gdy na Wołyniu i Polesiu roz
poczęły się prześladowania Polaków przez UPA, większość 
mieszkańców. Bachowa usiłowała powrócić na ojcowiznę 

- udało się to nielicznym. Po miesiącach gehenny, ciągłego 
ukrywania się i życia w strachu, niektórzy powrócili do wsi, 
ale nie zastali w niej nic oprócz zgliszcz. Nawet cerkiew 
została doszczętnie rozebrana, a resztki posłużyły armii so
wieckiej do budowy okopów i' bunkrów. Władysław Linda 
wspomina: "Mnie. mojej żonie, kilkuletniemu synkowi OIaz. 

.......~l\łl\łł U 

Są takie miejsca, w których czas płynie wolniej. 

O tragicznej histvrU Bachowa pamiętają nie tylko ludzie. 
Są jeszcze miejsca, które świadczą o tych tragicznych, minio
nych dniach. Miejsce po zniszczonej cerkwi, gdzie wśród 
dzikich krzewów fragmenty cmentarza. Obok starych, zapo
mnianych krzyży, całkiem niedawno ktoś postawił nowy. 

We wszystkich rozmowach, jakie przeprowadziłem z mie
śzkańcami Bachowa, uderzała jedna rzecz - byli bardzo 
otwarci i SLCZerzy, a przecież mówiliśmy o sprawach przez 
dziesiątki lat przemilczanych, drażliwych i bardzo trudnych. 
Wzruszała wręcz pogoda tych ludzi i pomimo wielu nie
szczęść, jakich doświadczyli nie ma w nich nienawiści. A kto 
wie, być może właśnie oni mieliby do niej prawo. Być może 
to miejsce, w którym przyszło im żyć - na zasadzie jakie
goś tajemniczego paradoksu dziejów - ocaliło ich przed 
pogardą drugiego człowieka,' który wyrządził im krzywdę. 
Leniwie płynący San - niezwykle piękny w tym miejscu, 
urodzajna ziemia, pozwalająca żyć w miarę dostatnio i po
wietrze ni~ skażone wyziewami cywilizacji pomogły zacho
wać optymizm. 

Młode pokolenie myśli już trochę inaczej. Zestawienie 
starego z nowym, młodości ze starością bardzo wyraźnie 
daje się zauważyć w Bachowie. Bawiące się na podwórku 
szkolnym dzieci przywitały mnie niemal chóralnym - dzień 

dobry, podobnie reagują inni w tei wiosce. SołtyS - Stanis-

ARTUR WILGUCKI 

siostrze udaJosi~ uciec i przeżyć tylko dzi~ki prawosław
nemu popowi, który wypisał mi fałszyw" metryk~. To był 
prawdziwy sJuga Boży. Gdyby nie on - i Niemcy, i ban
derowcy wyrżn~liby nas w pień. Z wioski musii:liśmy znowu 
uciekać w 44, gdy z Polesia i Wołynia dotarły do nas ban
dy." 

ław Sapa - wydarzenia wojenne pamięta już jakby przez 
mgłę. Był wówczas dzieckiem. Zapytany o młode pokolenie 
w Bachowie, stwierdził, że ono już tak bardzo nie interesuje 
się tragiczną historią wioski. Młodzi chcą żyć spokojnie, 
uprawiać ziemię i godziwie zarobić. "Wioska jest bardzo 
gospodarna - mÓwi sołtys - odprowadzamy do gminy 

Nagrobek ze starego cmentarza w Bachowie. 

- : -~",_. ~ <,' , 1_': .~' : ; ..-?, . :-: . ~, ~:' 
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,,26 grudnia 1991 roku, w Dolinach, woj. 
przemyskie, działając w zamiarze pozbawienia 
życia Czesława S., uderzył go nożem w serce, 
'czym spowodował ranę drążącą w głąb, 
z przebiciem przepony międzykomorowej 
i zranienie mi~śnia prawej komory, w wyniku 
czego nastąpił jego zgon" - tak brzmia./ akt 
oskarźcnia 35--Jetniego Józefa s., syna tragi
cznie zmarłego mieszkańca gminy Cieszanów_ 

W domu i wśród majom.rch, Józt:! S_ 
uchodził za. dobrego syna, brata, kok::g\! j są
siada, ale jedynie wówczas, gdy był trzeźwy. 
Natomiast po pijanemu, co zdarzało mu si\! 
notorycznie, stawał si\! za.wszc agresywny 
i szukaj zwady. Zaczepiaj matk(!, ojca i 016 
lat młodszego od siebie brata Stanisława. je
go to, przed pi(!Ciu laty, podczas jednej z wie
lu sprowokowanych awantur, ugodził noun 
w Irk\!, ponieważ... stanął w obronie rodzi
ców. Wobcc lekarza udzielającego pomocy, 
poszkodowany był nicszczery. SJdamał mia
nowicie, że to matka zaczepiła go niechCtlco 
nożem. Pod wpływem aJkoholu Józef S. nie 
tylko obrzuca.ł najbliższych obelgami, aJe ró
wnież niszczył wyposażenie mieszkania i wy
bijaj szyby. 

- 26 grudnia zeszłego roku mój tata był 
gościem u.2" l;'Ujka; f-dama, a później zaprosił 
go do nasLego domu - wspomina ten ferajny 
dzień Stanisław S., koronny świadek zbrodni. 

- Usiedliśmy w kuchni, zaś ojciec wyszedł 
po wódkę, którą miał gdzieś schowaną. Po 
chwili wrócił z pretensjami, że ktoś ukradł 
mu spirytus. Mnie nawet z początku o to 
posądzaj, ale poźniej odwołał podejrzenie: 
Ostatecznie spirytus pożyczył od dziadka 

i rOZlIlaił go, a ponadto przyniósł dwie bute
lki czystej wyborowej, przy czym jedną opr6-
żniliśmy, natomiast nie wiem do dziś, co si~ 
stało z drugą. Wyszedłem na zewnątrz za po
trzebą i gdy wróciłem - trwała już awantura 
o t~ czwartą flaszkę. Brat Józef posądzał ojca 
o jakieś kombinacje. Stał si,.: agresywny, za
czął rozrabiać. Chciałem go uspokoić, dlatego 
zaproponowałem, abyśmy wyszli na chwil,.: na 
dwór. Kiedy maleźliśmy sil( na zewnątrz do
mu, niespodziewanie uderzył mnie pięścią 
w nos. Zacząłem obficie krwawić. Wróciłem 
do kuchni i poskarżyłem si~ ojcu. Wybiegł 
wtedy na pole, chyba z zamiarem skarcenia 
Józefa. Ten dostał sil( do mieszkania innymi 
drzwiami. Gdy wszedłem na ganek, widziałem 
ojca, starającego si,.: siłą otworzyć drzwi do 
pokoju dziadka. Po chwili klamka puściła. Po 
drugiej stronie progu stał brat Józef. Prawą 
rl(ką, od spodu, uderzył ojca w brzuch. Tata 
osunął sil( na podłogI(, nic nie powiedział, J ó
zef mowu zamknął drzwi. Byłem zdenerwo
wany, chciałem oddać bratu za ojca i za to, 
że mnie wcześniej uderzył. Naparłem mocno 
na klamk~ w dół i stanęliśmy naprzeciw sie
bie. W ręce trzymał duży, rzeźniczy nóż. Za
atakował mnie. Uświadomiłem sobie wów
czas, że może mnie zabić. Ze strachu uciek
łem do lasu. Wróciłem po kilku minutach 
i z dala obserwowałem dom. Zobaczyłem 
brata, manipulującego coś przy ciągniku. Po 
chwili ruszył i wyjechał z zagrody. Wróciłem 
do mieszkania. Ojciec leżał w tym samym 
miejscu, w którym upadł. Obok stał dziadek, 
tata coś do niego mówił... Uruchomiłem mo
tocykl i pojechałem do siostry mieszkającej 
w Cieszanowie. Zastalem tam mam,.:, powie
działem jej o wszystkim. 

Władysław S, lat 89, ojciec zmarłego, 
dziadek za.bójcy: - Nagle drzwi do mojego 
pokoju otworzyły si,.: i na podłogę upadł Cze
sław, mój syn. Wyglądało tak, jakby si,.: poło
żyt Podszedłem do niego, zobaczyłem dużo 

krwi. Nie ruszał się, nic nie mówił, nie mog
łem sil( z nim w żaden sposób porozumieć. 
Przesunąłem go z mojego pokoju do kuchni. 
Prosiłem Józka, aby mi pomógł podnieść me
go syna, a jego ojca, lecz ten odmówił. 

Stanisław W.: - Około godziny osiemna
stej przyszedł do mnie Józef S. i powiedział, 
że ugodził ojca nożem. Prosił, bym powiado
mił o tym policję. Poszliśmy do sołtysa. 

WładysJaw G., sołtys: - W drugi dzień 
Świąt Bożego Narodzenia ,wieczorem, przy
szli do mnie Stanisław W. ze szwagrem oraz 
Józef S. Pierwszy z nich powiedział, że chcą 
skorzystać z telefonu i powiadomić policję 
o tym, że Józef S. przebił ojca nożem. Speł
niłem ich życzenie i zadzwoniłem do Ciesza
nowa. W trakcie rozmowy zauważyłem coś 

Fot. J. Szwie 

wiesić, po czym wybiegł z mieszkania. 
Sprawca zbrodni od POCZJltku śledztwa 

za.słaniał si\! brakiem pami~ci. Przesłuchujące
mu go prokuratorowi powiedział m.in.: 
- Nie potrafi I( jednomacznie ustosunkować 
się do tego, czy popełniłem to przestępstwo, 
gdyż nie pamiętam przebiegu zdarzenia. Gdy 
skończylismy pić wódkę wyborową, straciłem 
pami~ć i nie wiem, co było dalej. Pamiętam 
tylko, że jechałem ciągnikiem do sołtysa, ałe 
po drodze silnik zgasł, dlatego poszedłem pie
szo. Nie wiem, czy miałem przy sobie jakiś 
nóż, czy go w ogóle brałem i gdzie się po
dział. Z ojcem żyłem raczej zgodni.e. 

Józef S. został poddany szczegółowym ba
daniom psychia tryczno---psychoJogicznym. 
W końcowej n!,in;; biegli SIIdowi orzekli, że 

Morderca z Dolin 
wystającego spod swetra, jaki miał na sobie 
S. Poprosiłem, aby to pokazał. Bez wahania 
wyciągnął ukrywany przedmiot i dał mi go. 
Był to nóż rzeźnicki, z drewnianą rączką. 
Gdy' zobaczyłem na nim zaschniętą krew, po
myslałem sobie, że to nie żarty i ponownie 
zadzwoniłem na policję. W oczekiwaniu na jej 
przyjazd, Józef powiedział mi, jak doszło do 
tragedii. Gdy przebywał w pokoju dziadka, 
gdzie poszedł ukroić sobie kawałek placka, 
nadszedł ojciec. Od razu dźgnął go nożem 
w brzuch. Twierdził, że nie panował wtedy 
nad sobą i każdego, kto by mu się wówczas 
nawinął pod rękę, spotkałby ten sam los. Na
rzekał na brata Stanisława, zwierzył się na
wet, że wolałby jego zabić, niż ojca. W pew
nej chwili wstał i powiedział, że idzie się po-

"gdy chodzi o zarzucany mu czyn przest(!p
cży, nie miai on zniesionej ani też w stopniu 
znacznie ograniczonej zdolności rozpomania 
jego znaczenia, jak również pokierowania . 
swoim post~powani=". 

Mówi sj~ wprawdzie, że wódka też jest 
dla ludzi, ale z pewnością nie dla wszystkich, 
czego potwierdzeniem moźc być tragedia 
w Dolinach. Co si\! za.ś tyczy Józefa s., to 
Sąd Wojewódzki w Przemyślu skazał go 
2 września br. na 10 Jat pozbawienia wolności 
oraz zobowiązał do za.płacenia dwóch nawią
zek, każda po 500 tys. zł, na cele dobroczyn
ne. W)'Tok nie jest prawomocny, gdyż mor
derca zapowiedział rewizj~. 

W. WOJCIESZONEK 
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Dwaj wczasowicze grają w sza
chy. 
W pewnym momencie jeden z nich 
mówi: 
- Niech pan w końcu zrobi ten 
ruch, bo nam się urlop skończy. 

Młody poeta zwierza się rodzinie, 
że nie wie, jak zatytułować swój pie
rwszy tomik wierszy. Wszyscy pro
ponują jakieś tytuły, ale żaden 

z nich literatowi nie odpowiada. 
Wreszcie ojciec pyta: 
-= --.Aje.sL1a~coL~bęhnach? _ ___ _ 
- Nie ma. 
- A o trąbach? 
- Nie ma. 
- To zatytułuj: "Bez trąb i bęb~ 
nów". 

ŻOna do męża: 
- Wypij to lekarstwo! 
- Przecież to lekarstwo dla naszego 
psa! - No tak, ale jak pies zobaczy, 
że ty pijesz, to i on wypije. Fot. J. Szwic 

STR. 11 

HOROSKOP 
Waga (23 IX - 23 X). Nowe możliwości, nowy 
cykl doświadczeń. Sukces we wszelkich przedsię
wzięciach. W życiu społecznym jak zwykle bę
dziesz aktywnie uczestniczył. 

Skorpion (24 X - 22 XI). Nie przesadzaj ze 
swoją ambicją i wytrwałością. Odpocznij, zadbaj 
o zdrowie, zape\yńij sobie dużo wolnego czasu. 

Strzelec (23 xi - 21 Xll). Ożywione życie towa
rzyskie, szerokie kontakty. Możesz śmiało reali
zować swoje plany. Jeśli pozostaniesz w odlud
n~m miejscu, będzie to niepowetowana strata. 

Koziorożec (22 XII - 20 1). Pojawią się pewne 
przeszkody. Postaraj się podejść do nich z roz
wagą. Wykaż się dyplomacją i nie wdawaj 
w dyskusje. 

Wodnik (21 I - 20 11). Niezwykłe możliwości 
intelektualne. Nie zajmuj się detalami, lecz szero
kim rozumieniem problemu, ale nie prowokuj 
sporów bo popsuje to Twoje stosunki z otocze
niem. 

Konkurs - -ZAED-WIEDZI Ryby (21 II - 20 III). Okres sprzyjający roman
som. Serce zabije mocniej. Nie bój się nowych 
znajomości. A jeśli będzie Ci smutno - możesz 
liczyć na przyjaciół. na 

Dziewczynę 
• 

Z ·" " yCla . 
Podajemy listę dziesięciu kandy

datek, które w naszym konkursie na 
Dziewczynę "Życia" zdobyły najwię
kszą ilość głosów. 

1. Agnieszka nr 21 
2. Iwona nr 4 

- --
3. Magda nr l 
4. Agnes nr 9 
5. Iwona nr 16 
6. Anna nr 27 
7. Ewa nr 14 
8. Bernadetta nr 3 
9. Renata nr 7 

10. Wioletta nr 30 

:w MAŁGORZATA 
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IMPREZ 
Przemyśl: Kino "Kosmos" - 29.09-01.10 
"Ksiażę przypływów" (USA, 15), 

02.10-04.10 "Czary na Karaibach" (fr., 18); 

kino "Bahyk" do 4.10 "Matador" (hisz., 18); 
Szkota-- Podstawowa- nr- 16 - 5--'-4.10 IV 
Międzynarodowy Dziecięcy Turniej Szacho

wy o Przemyskiego Niedźwiadka; MKK Nie

dźwiadek - 2.10, godz. 20 Wieczorek Tane

czny dla 40-latków, 3.10, godz. 19.00 recital 
Marka Grechuty, 6.10, godz. 18.00 Przemek 

Harmonie Blues, 7.10, 

godz. 18.00 otwarcie wystawy, 7.10 godz. 

19.00 koncert zepołu jazzo~~go j_a~~g.Q~~ 

wystąpi Antoni Mirzwiński. 

Jarosław: MOK - 30.09, godz. 10.30 i 13.30 

- Teatr im. Siemaszkowej z Rzeszowa: 

"Zmierzch długiego dnia" w roli tytułowej 

Edward Lubaszenko. 

Lubaczów: Muzeum - 30.09, godz. 12.00 ot

warcie wystawy pL "Dwór na kresach". 

Baran (21 m-w IV). Oto nadszedł czas pró
by. Spotkasz wielu oponentów na swojej drpdze. 
Staraj się umiejętnie rozwiązać każdy konflikt. 
Bądź uczciwy i trzymaj się reguł. 

Byk (21 IV - 21 V). Nastąpią zmiany w Twoim 
sposobie myślenia i reagowania. Nie poddawaj 
się nastrojom, pokieruj swoją świadomością. 
Długi spacer pozwoli Ci na zregenerowanie sił. 

Bliźnięta (22 V - 21 VI). Czas na szalony ro
mans. Pozwól sobie na odrobinę fantazji. Nie 
jest to jednak dobry okres do nawiązywania sta
łych układów partnerskich. 

Rak (22 VI - 22 VII). Będziesz w dobrej formie 
intelektualnej. Nie siedź więc bezczynnie, wykaż 
się znajomością rzeczy, a wygrasz wiele potyczek 
słownych. 

Lew (23 VII - 23 VIII). Wysłuchaj cennych rad 
przyjaciół, przydadzą się kiedy będziesz musiał 
zdać się jedynie na intuicję. Przygotuj się na 
trudniejszy okres. 

Panna (24 vm - 22 IX). Jeśli nie leniuc!lOwałeś 
w poprzednich miesiącach możesz liczyć na przy
pływ gotówki. Wcześniejsze działania zaczną 
procentować. 

Pół -90_dziny- za 20_ tys. dolarów 

Najdroższe dziewczyny świata 
Na tym osobliwym rynku odbywa nie tylko walka o sławę. 

W grę wchodzą, aż nieprawdopodobne, miliardy dolarów do po
działu między siódemką najlepszych, których uroda piersi, bioder, 
talii, nóg jest wyznacznikiem estetyki końca XX wieku. 

A oto one, dziewczyny największych kreatorów mody i produ
centów najprzedniejszych kosmetyków: Claudia SchifTer. Christy 
Turlington, Cindy Crawford, Linda Evangelista, Elle Mac Pher
son, Naomi Campbell, Estelle Hallyday. "Nie obchodzą mnie ci, 
'którzy szepczą za moimi plecami: ona wcale nie jest taka piękna 
- mówi Australijka Elle, nazywana przez przyjaciół "the body". 
Mój wygląd, osobowość, profesjonalizm jest tym, co sprzedaję. To 
wyszyslko. " 
Dzięki tym walorom uzyskała od fIrmy Biotherm pięcioletni kon
trakt na promowanie kosmetyków, opiewający na imponującą su
mę pół miliona dolarów. Amerykanka Cindy od trzech lat związa
na jest m.in. z fIrmą Revlon, pierwszym producentem luksusowych 
kosmetyków w USA - wygrała przy silnej konkurencji trzymilio
nowy kontrakt. W wolnych chwilach pozuje dla znanych czaso
pism - ma już kolekcję 250 okładek, w ~nej krasie prezen
tujących jej wspaniałe ciało i fascynującą, mebanainą twarz_ Ona 
sama z przymrużeniem oka traktuje swój zawód, nie przeczy, że 
jest--waFt -zacbodu-ze-względów--finansowych,-ale sądzi, że to przy
kre i nienaturalne, iż Amerykanie mają taką obsesję na punkcie 
młodości-i--urody:-fa'k:u modelka·-eindy-czuje-się-czasem -niemat
winna propagowania tego fanatyzmu. 

Ta naj wspanialsza, elitarna siódemka przypomina dzieła sztuki, 
na które nie ma racjonalnej ceny. Wie o tym pani Aline Soulier, 
dyrektorka agencji Metropolitan z filiami w Paryżu i Nowym 
Jorku, pośrednicząca w "sprzedawaniu" top--modelek. Wśród 

nich znajduje się rzadka perła, Claudia SchifTer. "Ona nie praco
wala jeszcze nawet pój roku w zawodzie, kiedy udalo mi się 
wynegocjować dla niej kontrakt wart 5 tys. dolarów dziennie" 

- wspomina pani Aline. Dziś stawka dla Claudii wzrosła kilkakc 

rotnie. 21-letnia Niemka, przypominająca nieco Bardotkę, preze
ntuje modele Chanel i za pół godziny inkasuje 20 tys. dolarów. 
W pewnym momencie swojej kariery odegrała nawet rolę konia 
trojańskiego w wojnie ekonomicznej. Aby wcisnąć się na europej
ski rynek ze swoimi produktami piękności, doświadczona w rze.. 
miośle fIrma Revlon nie popełniła błędu - podbiła go dzięki 
wspaniałej Claudii. 

Między ludźmi interesu, agencjami pośredniczącymi i model
kami panuje swoista umowa: mówimy o wszystkim, ale w zaciszu 
gabinetów. Konkurencja bowiem czuwa! Podkrada się i kontrakty, 
i dziewczyny. Agencje przekopują świat wzdłuż i wszerz w po
szukiwaniu tych najatrakcyjniejszych, które po odpowiednim przy
gotowaniu staną się prawdziwą żyłą złota. Nie na długo, poniewaź 
obecnie kariera nawet wyjątkowo zdolnej modelki nie trwa dłużej 
niż siedem lat. Siedem lat dużych pieniędzy, obracania się w wiel
kim świecie, ale takźc masa wyrzeczeń, przede wszystkim rezyg
nacji z normalnego życia osobistego, a nie daj Boże, aby przytrafił 
się. głośny romans. Obowiązuje ścisły reźim. Kaźdego dnia - gim
nastyka, sok z marchwi, sałata z plasterkiem cytryny, ryba z rusz
tu, biały zero---tłuszczowy ser, ani kro)?li alkoholu, ani jeden pa
pieros, no, moźc przy jakiejś szczegoinej okazji. Niełatwo być 
piękną i bogatą. 

(PAl) 
ADA JANKISZ 
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1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmailości 

9 .00 Wiadomości 
9. 10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Histo ria kina: Tron wc krwi . 
film fab. prod. japońsk iej 

12 .00 Wiadomości 
12 . 10 Program dnia 
12. 15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12. 15. Magazyn notowań Paszc na 

zamówienie. 
12.45 Chochlikowe psoty. czyli zmagania 

z ortografią rz i Ż 
IlOO Nic manc powstanie powstanie 

w fotogralii 
13 .30 Swego nie znacie 
13.45 Program popularnonaukowy 
14 .30 Teatr Telewizji: Adam MickieWicz 

Pan Tadeusz. Księga III 
Umizgi 

15.10 Dzielo. arcydzielo. kicz Paon-
·kawiarnia 

15 .35 Szkoly w Furopie język s<!siada 
(Francja. Niemcy) 

16.00 Program unia 
16.05 Ola mlodych widzów: A .isla - qu

iz mu~yczny oraz film prod. ang. 
z serii Oddzial Dziecięcy (5) 

17 .00 Teleexpress 
17.20 Syn wyspy 13 - serial prod. USA 
I X.15 Akademia zdrowego ciala 
Ig.4U My i świat - magazyn 
19.0U Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20. 10 Studio sport mecz pilki nożnej 
22.0U Program publicystyczny 
22 .30 Program rozrywkowy 
22.45 Wiadomości 
23.05 Z biegiem lal, z biegiem dni (5). 

Kraków 1902 - serial TP 
0. 10 7.akońQcnie programu 

2 PROGRAM 

X.OI) Panorama 
X. I l) Program lokalny 
11.40 Pilkarlc (16) - serial prod. japońs

kiej 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.3U Swiat kobiet 

W.OU Żywot Georgea film dok. ))rod . 
ang. 

10.50 Przeboje MTV 
I I .OU Na życzenie powtórka najcieka-

wszych programów Dwójki 
16.25 Powitanie 
lidO Panorama 
16.40 Sport .., magazyn tenisowy 
I 1i.50 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
16.55 Pokolenia - serial prod. USA 
17.20 Ekostres ' 
17.40 Sposób na staroŚĆ - program Ha

liny Miroszowej 
I X.OO Program lokalny 
18.30 Pilkarze (16) - serial prod. japońs

kiej (powl.) 
19.00 Filmy Juzo lIamiego: A-ge-man 

- komedia procl. japori<lkicj (1990 
r., 118 min.) 

21 .00 Panorama 
21.JO Ekspres reporterów 
22.05 Studio Teatralne Dwójki : Jamcs 

Joy~c .. tak chce Tak. Rc~. He-
nryk Baranowski 

23.45 Dziewice z ciortem ballada lu-
dowa film Piotra Szulkina 

24 .UO Panorama 
0. 10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

Il .OO D/ien dobry poranny magazyn 
rozma itośc i 

9.0U Wiadomoś<.:i 
YIO Mama i ja 
9 .25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 <::olumbo (2) - serial prod. USA 
I I .. ~O Sciślc jawne wojskowy program 

dokumentalny 
12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12. 15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12. 15 Magazyn notowań - zakiszone 

witaminy 
12.50 Diariusz podróży do Kalifornii 
13.25 Jak dożyć do stu lat - Szkola 

Zdrowia Makarego Sieradzkiego 
13.40 Kraina jedwabiu cz. I - film dok . 

prod. chińskiej . 
14.00 Mieszkamy w Polsce 
14.25 Dookola świata 
14.50 Nie tylko dinozaury 

I ';.1 O Zwierzęta świata. Tajemnicza przy-
roda (5) film dok. prod. ang. 

15.45 Przez lądy i morza 
16 .00 Program dnia 
16.05 Program dla mlodzieży - Kwant 
17.00 Teleexpress 
17.20 Slawa (12) - serial prod. USA 
I ~. I O Takie kiedyś byly zabawy 
Ill .20 I jeszcze raz.. program kabare-

towy 
18.35 Magazyn Katolicki 
1'1.00 Tęczowy Music-Box 
IQ. IO Wieczorynka: Wesola siódemka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Columbo (2) - serial prod. USA, 

w roli g/. Peter Falk 
21.45 Tylko w Jed ynce 
22.45 Wiadomości 
23.05 Wódko pozwól żyć 
23.40 Język włoski 
22.55 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Nowe przygody He-mana - serial 

anim. prod . USA 
9.10 Pokolenia - serial prod . USA 
9.30 Swiat kobiet 

10.00 Koncert U U 40 i Roberta Palmera 
- film prod . ang. 

10.50 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Aktualności Dwójki 
16.55 Pokolenia - serial procl. USA 
17.20 Wspólna Europa 
17.50 Rozmowy O Rzeczyniepospo litcj 

Aleksandra Malachowskiego 
18.00 Program lokalny 
18.30 Nowe przygody He-mana - serial 

anim. prod. USA 
18.55 Europuzzle (pow\.) 
19.00 Odlecieć stąd (14) - serial prod. 

USA 
19.45 Międzynarodowy Dzień Muzyki 

transmisja koncertu w wyk. Si-
nfonia Varsovii 

21.0J Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Teatr Sensacji: Jerzy Janicki 

Akcja V (5). Pilna przesylka 
z Londynu 

22.45 Bez znieczulenia 
23.00 ('zerwona dynastia (2) film dok. 

prod. ang. 
24.00 Panorama 

0.10 u,kończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry 
rozmaitosci 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 

poranny magazyn 

9.25 Domowe przedszkole 
10.00 Zaplombowany pociąg (I) - rdm 

prod. niemiecko-wlosko-austriackiej 
11.45 Klub Samotnych Serc 
12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12. 15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12. 15 Magazyn notowan 
12.45 Tylko u nas 
12.55 Temat dnia -- bez marginesu 
13 .00 Jak to jest w Anglii? Handel deU-

liczny - serial dok. prod. ang. 
13 .30 Temat dnia -- bez marginesu 
13.35 Warszawa zaprasza przegląd 

najciekawszych imprez kultural
nych 

13.50 Teleplastikon 
14.05 Dokument trochę inny 
14.40 Odpowiem na każde pytanie 
14.55 Euroturystyka 
15.10 Być tutaj - kochać czy być ko-

chanym 
15.25 Temat dnia - bez marginesu 
15.30 Jeśli nie Oxford , to co') 

15.50 Jaka szkoła? 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia oraz film l se-

rii Tao, Tao 
16.50 Język angielski dla dzieci 
17.00 Teleexpress 
17.20 Triumr cywilizacji zachodniej (5) 

serial dok. prod. ang . 
18.15 Każdy ma prawo 
18.30 Program rozrywkowy 
19.00 Wieczorynka: Kacper i jego przyja

ciele 
19 .30 Wiij.domości 
20.10 Zaplombowany pociąg (I) - mm 

procl. niemiecko-wlosko-aostriackiej 
21.55 Program publicystyczny 
22 .05 O co chodzi 
22.45 Wiadomości 
23.05 Kroniki amerykańskie (I I). RO<.'Z-

nik 65-ty serial dok . prod . USA 
23.30 Koncert muzyki gospel 

0.25 Siódemka w Jedynce 
1.25 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Wojownicze żólwie Ninja · serial 

anim. prod. USA 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.30 Świat kobiet 

10.00 Koncert UB 40 i Roberta Palmera 
- film dok . prod . ang. 

10.50 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport 
16.55 Pokolenia - serial procl. USA 

17.20 Benny Hill - ang. program roz-
rywkowy 

18.00-21.00 Programy regiona lne 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Senny Hill ang. program roz-

rywkowy (POWl.) 
22_15 Klub filmowy Dwójki: Lala świet

lane - fIlm fab. prod . szwajcarsko
-francuskiej (1980 r., 106 min.) 

24.00 Panorama 
0.15 Superkoncert LOIl Rccd New ·York 

koncert w Montrealu 
1.40 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Wieści 
8.00 Rynek-agro 
8.20 Z Polski 
8.35 Wszystko o dzialce 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno - program Red . Katolic

kiej dla dzieci i rodziców 
9.355-10-15 oraz fIlm Knysztof Kolumb 

(5) 
10.50 Język angielski dla dzieci (19) 
11.00 Magazyn 60/90 
11.30 Sobotnie rendez-vous 
12.00 Wiadomości 
12.10 Ho echo . program ekologiczny 
12.25 Podróże na celuloidzie Stanislawa 

Szwarc-~ronikowsk iego """ Costa 
film dok. O Peru 

13.00 Wall Disney przedslawia: Super 
Baloo - Ratujmy psa, cz. 2 

14 .20 Telewizyjny Teatr Rozma itości: 
Michal Bałucki - Grube ryby 

15.40 Zaproszenie do Teatru Telewizji na 
poniedzialkową premierę Gdy 
rozum śpi Antonio Buero Vallejo 

15.50 Sobotnie rendez-vous 
16.40 Teatr Tcłewizji - W życiu jak 

w teatrle (I) - Zapach asfaltu 
(drzewo genealogiczne Edwarda 
Dziewońskiego) 

17.00 Teleexpress 
17.20 Domek na pre.rii (14) - - Nagroda 

-- serial prod. USA 
18.18 Wiecznie zielone teleturniej mu-

zyczny 
18.30 Pegaz 
19 .00 Male wiadomości DO 
19 .10 pobranoc: Przygód kilka wróbla 

Cwirka 
19.30 Wiadomośc i 
20.00 Polskie ZOO 
20.30 Na wariackich papierach - pilot 

serialu prod. USA 
22:00 Kariery , bariery 
22.45 Wiadomości 
22.55 Sportuwa sobota 
23.15 Ilustrowany czlowiek - mm fab. 

prod. USA 
0.55 Haich Life program rozrywkwy 
1.25 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Bellona - magazyn wojskowy 
8.00 Panorama 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 Ona - magazyn dla kobiet 
9.25 Powitanie - Kabaret 0110 
8.30 Tacy sami 
9.50 Kabaret Otto 

10.00 Wspólnota w kulturze , 
10.30 Artysta i jego świat - film dok.. 

prod. ang. 
1' 1.00 Mlodzieżowa Akademia Filmowa 

przedstawia kino polskie 
11.30 Klub Yuppies? program dla mlo

dzieży 
12.00 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego 
12.25 Kabaret Otto 
12.30 Auto - magazyn 
13.00 Sport 
13.50 Misz-masz - magazyn 
14.15 Kabaret Olto 
15.00 Zwierzęta świata - Tajemnicza 

przyroda(5) . serial dok . 
15.30 Lekarz domowy 
15.55 Rody polskie Bra nnicy (2) 
16.25 LQsowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.40 Kabaret Otto 
16.45 Pełna chala (14) - serial USA 
17.10 Violella Villas w Ciechocinku 

reportaż Urszu li Lityńskiej 
1'/.55 Kabaret 0110 
18.30 Halo dzieci 
18.35 Kabaret 0110 
18.40 Akademia polskiego fIlmu: Dom bez 

okien - ftlm obyczajowy 
20.30 Wielki sport 
21.00 Panorama 
2 UO Slowo na niedzielę 
21.35 Neptun TV przedstawia - Forma

cja Nieiywych SchabuIT 
22.10 Mąż pani ambasador - serial franc. 
23.05 Rivenalia '92 (2) - przegląd kaba

retów 
24.00 Panorama 
0.10 Jarocin'92 - fragmenty koncertu 
0.55 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.55 Program dnia 
7.00 Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Coustau serial dok . prod. franc. 
7.45 Rolnictwo na świecie 
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8.00 Przystanki ~odziennośc i 
8.20 Notowania 
8.45 Polskie ZOO (pow\.) 
9.00 Film dla dzieci: Zamek Eureki (5) 

- seria.ł prod. USA 
10.15 Język angielski dla dzieci (20) 
10.25 W 80 dni dookoła świata (5) - se-

rial dok. prod. angie lskiej 
11.35 Tydzień - magazyn rolniczy 
12.20 Telewizyjny koncert życzeń 
12.45 Tęczowy Music-Box 
13.30 Z kamerą wśród zw ie rząt 
13.45 W Starym Kinie: Klamstwo Krys

tyny - polski film archiwalny 
15.30 Piepn i wanilia · W krainach 

zielonego smoka i śpiewających sy
ren 

16.15 Country Ameryka (3) fani country 
i ich zachowania 

17.00 Teleexpress 
17.20 Dynastia - serial procl. USA 
18.20 7 dni świat . 
18.50 Śpiewnik domowy Jana Kaczmar-

ka 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Wolier, czlowiek niezwyk/y (2) 

- serial prod. franc. 
21.05 Kabaretowa lista przebojów 
21 .50 Sportowa niedziela 
22.35 Publicystyka kulturalna 
23.05 Kino europejskie: Jeszcze tylko len 

las - film fab . procl. polskiej 
0.35 Gdybym byl królem· Dlaczego 

nie odpisuję na listy 
0.45 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd tygodnia (dla nic ,łyszq
cych) 

8.00 Mała księżniczka Pan z Indii 
- - serial anim. prod. japońskiej 

8.25 Film dla nieslyszących: Wolter, 
C'zlowiek niC'Lwyk/y (2) - .. ~riaJ 
prod. franc. 

9.20 Slowo na niedzielę (dla nieslyszą-
cych) 

9.25 Powitanie 
9.30 Programy lokalne 

10.30 Minilista przebojów 
12.00 Rodzinny bomerang (23) - serial 

prod. aostralijsko-ang. 
13.00 Podroże w czasie i przestrzeni: 

Rok 2048 (2-osl.) - serial dok. 
13.50 Szczęśliwy rzut - teleturniej 
14.10 Zwierzęta wok ól nas - Podaj lapę 
14.40 Przecież to znamy 
15.00 Wydarzenie tygodnia 
15.30 Godzina z Hanna Barbera 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 Cudowne lala - Kronika szkolna 

- serial prod. USA . 
17.05 Festiwal w Edynburgu (2) 
17.35 Egzorcyzmy - reportaż 
18.00 Studio sport 
18.30 Halo dzieci 
18.35 Noc w operze - komedia prod. 

USA 
20.10 Godzina szczerości z Januszem Le-

wandowskim 
21.00 Panorama 
21.40 Kolo fortuny - teleturniej 
22.10 U wrót doliny - recital Przemys

ława Gintrowskiego 
22.40 Brawo Petersburg - przeniesienie 

spektaklu Teatru na Fontance 
23.35 Ta nasza mlodość - film dok. 
24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata 
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dnia 
9.15 Mama ija 
9.25 Przedszkolny koncert życzeń 

10.00 Dynama - serial procl. USA 
11.00 Pierwsze 365 dni życia dziecka (6) 

- serial dok. prod. niem. 
I 1.30 Program rozrywkowy 
ł2.oo Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Język francuski (I 1-4) 
12.45 .Palety - Johannes Vcrmeer 
13.15 Język niemiecki (5) 
13.45 Kompozytor i jego miasto 
14.15 Język wioski (5) 
14.30 Język angielski (5) 
15.00 Alf - serial komediowy prod. USA 
15.30 Prezentacje 
16.00 Program dnia 
16.05 Luz - program nastolatków (służ-

ba wojskowa czy służba zastępcza) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Alf - serial komediowy prod. USA 
17.50 Klub dobrej książki 
18.10 Magazynio - program satyryczny 
18.20 Z Polski rodem 
18.45 Program publicystyczny 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Antena 
20.30 Teatr telewizji - Antonio Buero 

Vallejo - Gdy rozum śpi 
22. I 5 Reportaż 
22.45 Wiadomości 
23.05 Pogranicze w ogniu (6) - serial TP 

0.05 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.40 Tajemnicze zlote miasta - serial 
animowany prod. franc.-ja pońskiej 

9.10 Pokolenia serial prod. USA 
9.30 Kolekcjoner 

10.00 Język angielski (31) 
10.30 Przeboje MTV 

11 .00 Na życzenie - powtórka najciekc-
wszych programów Dwójki 

16.30 Panorama 
16.40 Sport 
ł 6.55 Pokolenia - serial produkcji ame-

rykańskiej 
17.20 PrzegJąd kronik filmowych 
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Program lokalny 
18.30 Tajemnicze złote miasta - serial 

animowany prod . franc.-japońskiej 
(pow\.) 

19.00 Ben i Laila - dramai obyczajowy 
prod. USA 

21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Dzieciaki, klopoty i my (5) - serial 

komediowy prod. USA 
22.15 XXVI Festiwal im. Jana Kiepury 

- Krynica'92 - reportaż Bogu
sława Kaczynskiego 

23.10 Maraton trzeźwości program 
Ewy Ccndrowskiej 

24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry poranny magazyn 
rozmai tości 

9.00 Wiadomośc;i 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajumy o dzieciach 

10.00 Pogranicze w ogniu - serial TP 
11.00 Giełda pracy, gielda szans 
11.20 Przyjemne z pożytecznym 
11.40 Gotowanie na ekranie . magazyn 

kulinarny 
12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12.15 Magazyn Notowań zapasy na 

zimę 
12.45 Świat chemii .(6) Atom 
13.45 Kuchnia - Swiatlo 
13.30 Fizyka półżartem Zimne światlo 
13.45 Rysuj z nami 
13.55 Surowce - Węgiel serial prod. 

ruem. 
14D.10 Spotkanie z cywilizacją - nowo

ści nauki i techniki 
14.20 Co, jaki dlaczego? - Oczy i oku-

lary . 
14.30 Klub domowego komputera 
14.50 Przybysze z Matplanety - Matst

raszydlo 
15.25 M y w Kosmosie 
15.40 Nasz Bałtyk - W pracowniach 

Morskiego Instytutu Rybackiego 
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak oraz mm z serii 

Oennis - Zawadiaka 
16.50 Język a ngielski dla dzieci (21) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Tom i Jerry - serial animowany 

prod. USA 
17.50 Marphy Brown - serial komediowy 

prod. USA 
18.15 Odolańska 10 - program history

czny 
18.45 Legendy września - wojskowy. 

program dok . 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 7 minut dla minis tra pracy 
20.10 Arcydziela sztuki filmowej - Gorą

czka złola - komedia produkcji 
USA 

21.45 Gra o pieniądze - magazyn gos
podarczy 

22.25 Telemuzak - magazyn muzyki 
rozrywkowej 

22.45 Wiadomości 
23.05 Rozmowy z Nikodemem pro-

gram katolicki 
23.45 Powrót bardów - - Andrzej Poni

edzielski 
0.25 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.40 Kapitan Planeta i Planetaria nie 
- serial animowany prod. USA 

9.10 Pokolenia - serial procl. USA 
9.30 Świat kobiet 

10.00 Język .wloski dla początkujących 
(I) 

10.15 Język angielskj w nauce i technice 
(I) 

10.30 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie - powtórka najcieka-

wszych programów Dwójki 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Z kart krakowskiego archiwum 

Kto zbudowaf Kraków? 
16.55 Pokolcnja - serial produkcji ame-

rykańskiej 
17.20 Ojczyzna - polszczyzna 
17.40 Moja wiara 
18.00 Program lokalny 
18.30 Kapitan Planc\a i Planetarianie 

serial animowany prod. USA 
18.55 Europuzzle 
19.00 Chłopcy l Ulicy Panispema (4-0st.) 

- serial prod. wloskiej 
19.50 Ad vocem - program Jerzego 

BraJczyka 
20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
20.30 Program muzyczny 
21.00 Panoama 
21.30 Sport 
21.45 Kale i Allie (4) - serial komediowy 

procl. USA -' 
22. 15 Okolice wyobrażni - magazyn ku

lturalny 
23.05 Film dokumentalny 
24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

TVP ZASTRZEGA SOBIE MOŻLIWOŚĆ 
ZMIAN W PROGRAMIE 
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Sportowa inauguracja 
roku szkolnego 

W dniu 24 wrzcśnia br., przy pięknej, słonecz
nej pogodzie, przybyło na obiekty M KS Polo
nia przy ulicy Sanockiej ponad 300 dziewcząt 
i chłopców ze szkół podstawowych Przemyśla, 
by wziąć udział w sportowej inauguracji roku 
szkolnego. 
Organizator tego pr7.edsięwzięcia Młodzie
żowy Szkolny Ośrodek Sportowy w ramach 
inauguracji zorganizował bic:gi przełajowe, 
które stanowią "przetarcie" przed zmaganiami 
w rozgrywkach szkolnych i mi.ydzyszkolnych. 
Wprawdzie jest to txlko pic!rwszy krok, z kro
nikarskiego obowiązku odnotujmy najlepszych 
na poszczególnych dystansach: 
dziewczęta 800 metrów: 
rocznik 1980 81 

I. Jolanta Kaweńska (SP nr 5) 
2. Magda Rybienik (SP nr 4) 
3. Anna Milczanowska (SP nr 15) 

rocznik 1978 79 
I. Marzena Basza (SP nr 4) 
2. Magda Niemiec (SP nr 14) 
3. Lilianna Ł07.a (SP nr 15) 

Chłopcy 1200 metrów: 
rocznik 1980 81 

I. Maciej Szor (SP nr 16) 
2. Paweł Kramarz (SP nr 14) 
3. Scbastian Bobko (Sp nr 14) 

rocznik 1978 79 
I. Krzysztor Chrobak (SP nr 14) 
2. Jacek Sikora (SP nr 13) 
3. Damian Pele (SP nr 4) 

Nagrody dzieciom urundowało Kuratorium 
.oświaty oraz lIrmy: .. SANKRO" i "NEW 
STyLE ... 
Ośrodek w Przemyślu zamierza stać się placó
wką oświatowo wychowawczą, uzupełniającą 
program 7.ajęĆ sportowych w szkole. Z jednej 
strony pragnie przejąć ciężar prowad7.cnia dy
scyplin. które z przyczyn ekonomicznych zo
stały relegowane z pr7.cmyskich klubów (lek
koatletyka, akrobatyka), z drugiej, przejąć 
szkolenie podstawowe tradycyjnych dyscyplin 
uprawianych w Przemyślu. takich jak: koszy
kówka, piłka ręczna. piłka nożna. 

Tą drugą' propozycją powinny być 7.aintereso
wane miejscowe kluby. Nowością w pracy 
MSOS jest pływanie. a konkretnie nauka pły
wania. która rozpocznie się po oddaniu do 
użytku krytej pływalni. 
Dyrektor Ośrodka mgr Zbigniew Fac, liczy 
nie tylko na picni"dze oświatowe, wierzy, że 
taki profil dzialania placówki spotka się rów
nież z poparciem sponsorów zainteresowanych 
rozwojem sportu mlodzicżowcgo w Przemyślu. 

Z-ak 

Przemyśl ~~~w~~a~Ji~ kadr/c". 
W ramach rozgrywek pod nazw" .. Pilkars· 

ka kaura czeka" zakończyla siy tegoroczna 
;dycja. Rcprezcntacja Przemyśla, która skla
Jała siy ze zwycięzców turnieju wojewód/.kie
~o. dru7.yny z Dynowa. uczcstniClyla w zawo
J~H.:h w Dobo)'cach. gdzie zajęła II miejsce. 
Llstępuj,!e K r'lkowowi. a wyprzedzila Krosno 

Nowy S'ICI. Wcześniej chlopcy z Dynowa. 
:)() wygr,lniu swoJej grupy w finale wojcwód z
',im pokonali w rzutach karnych zespól I Za-
7 ('C7<1 :l: I Dra/ wygrali 7. S7ówskiem 2: I. W fi
lalc wojcwód/kim druglc miejsce zajęło Szów
;ko. a tr/ccie Zarzec/c i Olcszyce. Dru7yna 
, I)ynowa występowa la w składzie: Grzegorz 
Robola. Pawcł Maj\\a. Boguslaw Niemiec. 
fomas/ Pilip. Wojl:i"ch Picch. Kr7ysztor Hali
~owski. Pawcł Pyrda. Robert Stankiewicz, 
: irzegorz Kopacki. Adam Banaś. Dominik 
Hadalll. Hartlomicj In"dot. Slawomir Łach. 
fomasl Chrapck. Tomasz Zipio i Robert 
Domin. 

Z-ak 

Łączność mistrzem 
piłki nożnej rekreacyjnej 
\Ja stadionie przy ulicy Sanockiej zakończyly 
,ie. trwajqc~ od wiosny tego roku. rozgrywki 
~ piłcc noi.ncj lawodników. którzy karierę 
'portową maj.! poza sobą. a tylko rekreacyjnie 
Jprawiają pilk.,: n07ną. Organizatorem bylo 
"'ojewód/kic Towarzyst wo Krzcwienia Kultu
y Fizycznej. Wielcy przegrani z rozgrywek 
lalowych. uru7.yna LIczności Przemyśl 

/wyei.,:/.yhl zdecydowanie. 

Tabela końcowa: 

I. Łączność 21 44:7 
2. Hol 17 28:14 
3. Polna 15 21:11 
4. Straż Graniczna 15 33: 17 
5. Zamek 13 20:16 
6. Publikator 12 22:20 
7. Telkom Ił 19:18 
8. Zakłady Mięsne 10 15:21 
9. Handel 6 16:31 

10. Straż Pol.arna 5 II :31 
Ił. Policja 4 26:24 
12. WKTS 3 8:31 

Królem strzelców rozgrywek został Ryszard 
Panek z Łączności, zdobywając 24 bramki. 
Okazję do rewanżu będą miały drużyny na 
rozpoczynającym się w przemyskiej hali tur
nieju .. szóstek piłkarskich':. Organizatorem tu
rnieju jest Ośrodek Sportu i Rekreacji "Hala", 
a udział w turnieju mogą zgłosić drużyny za
kładowe, ogniska TKKF, zorganizowani w ra
mach wykonywanych proresji w terminie do 
10.10.br. Pi/karskie emocje w hali trwać będą 
do marca przyszłego roku. Z-ak 

Tenis ziemny 
Już po raz jedenasty, w dniach ł9--20 

września br. odbył się Memoriał Tadeusza 
Szancera. W turnieju wzięłi udział 38 zawod
ników. W lInale Marcin Krywiak z przemys
kiego Czuwaju, pokonał swego kolegę klubo
wego Wiesława Forsta (6:2, 6:0). Wcześniej 
wpółllnale Krywiak wygrał z Witoldem Duń
skim (nie zrzeszony) 6:4, 6: l, a Forst zwycię
żył Krzysztora Włodkowskiego (nie zrzeszony 
z Jarosławia) 6:2, 6:0. 
Tradycyjnie już nagrody urundowała spółka 
"KARAT". Tym razem Marcin Krywiak 
otrzymał w nagrodę za zwycięstwo kom
puter Atari. Organizatorem turnieju był KKS 
Czuwaj, a nad sprawnym przebiegiem czuwał 
pan Artur Wojtanowski. Z-ak 

Zadanie szachowe nr 5. 
Białe zaczynają i wygrywają. 
Proszę wskazać wygrywającą kontynuac
ję· 
Rozwiązanie zadania prosimy przesłać 
na karcie pocztowej na adres redakcji do 
dnia 1O.10.br. 
Wśród prawidłowo nadesłanych rozwią
zań wylosowana będzie nagroda w wyso
kości 50 tys. zł. 

M.K. 

Zapowiedź ciekawych 
imprez sportowych 
Dnia 4 pa7.dziernika br. Wojewódzkic 

TKKF organizuje XI Masowy Bieg nad Sa
nem o Memorial Andrzeja Cieszyńskicgo. 

Bieg główny odbęd7ie się na dystansie 15 km 
i prowadzić będzie z Korytnik do Przemyśla. 
W ramach imprez towarzyszących odbędą się 
bicgi masowe dla dzieci i młodzieży. 

Dzień wcześniej, tj. li O w Szkole Pod
stawowej nr 16 w Przemyślu rozpocznie się 

M iędzynarodowy Dziecięcy Turniej Szachowy 
o nagrody "Przemyskiego Niedźwiadka". 
Turniej patronuje prezydent Przemyśla. 

Atrakcyjnie zapowiada się niedziela 10.10. 
Na stadionie Czuwaju w godz. popołudnie

wych wystąpi kadra Kazimierza Górskiego, 
która zmierzy się z oldboyami Przemyśla. 

Swój udział zapowiedzieli m.in. Lato. Domar
ski, Młynarczyk. Musiał, Koryn!. 

Z-ak 

Koszykówka 
I I liga mężczyzn 

Polonia Start Lublin: 97:83 (50:37) 
Punkty dla Polonii uzyskali: Iwachnienko 
- 40, Olszanecki - 20, Banaś - 19, Oleszck 

i Łaputin - po 4, Kobylański - Trojnar, 
Cieślik, Machała, Machunik - po 2. 
W inauguracyjnym spotkaniu 1\ ligi, koszyka
r7.c przemyskiej Polonii zdecydowanie zwycię
żyli Start lubelski. W 35 min. spotkania Polo
nia objęła prowadzenie różnicą 27 punktów 
i wydawało się, że tą różnicę punktową powię
kszy. Równorzędna gra w końcówce dopro
wadziła do 15 punktowego zwycięstwa ko
szykarzy Polonii, której gra nie może być za
dowalająca na poziom 1\ ligi. 

Piłka ręczna 
II liga kobiet 

JKS - Pałac Młodzieży Tarnów 27:8 (11:4) 
Bramki dla JKS- u uzyskały:' Kowalenko 
- 8, Jarosz - 7, Bury - 6, Bosak - 4, 
Fiałek .- 2. 
Słabiutki zespół z Tarnowa nie byl w stanie 
poważniej zagrozić jarosławskiej "siódemce", 
która wszakże nie wzniosła się na szczyty swo
ich możliwości, osiągnęła zdecydowane zwcięs
two. 
Tarnowianki pierwszą bramkę zdobyły dopie
ro w 13 min. spotkania, kiedy JKS prowadził 
już 6:0. 

Kram 

Piłka nozna 
III liga 

Czuwaj Zclmer Rzeszów 
1:0 7 min. Sakowski, 
I: I 65 min. Pado 
2: I 89 min. Folwarski 
Czuwaj: Dąbrowski - Mikulec. Folwarski, 
Kaszuba, Smyk - Kuryło. Szot, Tokarczyk 

Dołęga (Pstrąg 78 min.), Sakowski, Brzesz
czyński. 
Byl to wyrównany pojedynek z jednym z czo
łowych zespołów III. ligi malopolskiej. W pier
wszej połowie minimalną przewagę posiadali 
godpodarze, którą wykorzystali w 7 min. spo
tkania po składnej akeji całego zespołu. 

STR. 13 

W drugiej części spotkania goście prowadzili 
grę z kontry. Jedna z nich w 65 min. spot
kania przyniosła wyrównanie po strzale Pado. 
Kiedy wydawało się, że spotkanie z.akończy 
się remisem, wyrównanie nastąpiło w ostatniej 
minucie. Podanie Brzeszczyńskiego przedłużył 
obrońca Folwarski, w ten sposób doprowa
dzając do zwycięskiego gola. W sumie był to 
wyrównany pojedynek, w którym gospodarze 
wykorzystali minimalną przewagę· 

Z-ak 

JKS - Glinik Gorlice 0:0 
Stęchły - Orzechowski, Strawa, Próchnicki, 
Chajduk - Makarowski (78 min. Pietryna), 
Zając, Malik, Kawecki - Romanow (60 min. 
Wyczawski), Sękiewicz (70 min. żelazny). 
Mecz rozegrany na jarosławskim stadionie 
szkolnym, był typową walką o punkty. 
Końcowy wynik nie krzywdzi żadnej z dru
żyn. Gra w większości toczyła się w środko
wych rejonach boiska. Najlepszą sytuację na 
zywcięską bramkę dla JKS- -u nie wykorzystał 
w 19 min. spotkania Sękiewicz, strzelając z \O 
metrów nad poprzeczką, w ten sposób mar
nując doskonałe podanie Kaweckiego. Odno
tować też trzeba 3 rzuty wolne gości w II, 19 
i 40 min. spotkania, kiedy to piłka minimalnie 
mijała bramkę gości. Oni mieli idealrią pozycję 
w 67 min. spotkania, kiedy to Poręba nie 
wykorzystał sytuacji, będąc- na 5 metrów 
przed bramką JK S--u. 

Sandecja Nowy Sącz - Kamax Kańczuga 0:\ 
Piłkarze z Kańczugi pomimo równorzędnej 
walki z niedawnym drugoligowcem ulegli mi
nimalnie O: l, co nie stwarza ujmy temu ze
społowi. 

Z-ak 

Strzelectwo 
W Dubiecku zakończyły się zawody o memo
riał Adoira Chyły (nauczyciel wych, IIzyczne
go oraz trener strzelectwa w Dubiccku). 
Startowały drużyny 6- -osobowe juniorów 
i seniorów z terenu woj. przemyskiego. 
W poszczególnych kategoriach zwyciężyli: 
juniorki młodsze: Anna Woleńska (LO Dubie
cko) 
juniorzy młodsi: Wojciech Smyk (LOK Prze
myśl) 

juniorki: Dorota Sebneczko (LO Dubiecko) 
juniorzy:Jan Kucharski (LOT Przemyśl) 
kobiety: Beata Grzegorzak (LO Dubiecko) 
mężczyźni: Tomasz Grzegorzak (LO Dubiec
kol 
Drużynowo zwycięży I zeaspół Liceum Ogól
nokształącego przed Startem Rymanów 
i MKS Dubiecko. 

Z-ak 

.~[i]~~~~~ ~ ~~~~~~ 

ŻegnajJ/c "króla jazzu" 
To było chyba w Poznaniu... Świeżo 

upieczony beniaminek. drugoligowych roz
grywek koszykarzy przemyska Polonia 
grała na Młyńskiej mecz z Olimpii.! klu
bem gwardyjskim. tyle co zdegradowany"! 
z ekstraklasy. Grono nastolatków by/o kom
pletnie z.agubione i nic bardzo umiało się 

odnaleźć w pojedynku z doświadczonym ry
walem. Mnożyly sir,.' podania w ręce przeciw
nika, błędy kroków. rzuty nic łapa/y obrę
czy. Poznaniacy szybko odskoczyli na dwie 
.. dychy" i zanosiło się na pogrom. Nagle od 
strony drzwi wejściowych rozleg/o sir,.' grom
kie: "heja. heja, Polonia' Nic da c' sir;: Go/r,.·ci
niakom!" Na salę wkroczyl rantazyjnie kibic 
przemyskiego sportu Antek FilipowiCL. Skild 
sir;: wziął. nikt nic wiedzial. Ważnc. że przy
był kibicowac'. a jeszcze ważniej,vc. że wie
dział, czym zdeprymowac: pewnych siebie 
i silniejszych gospodarzy. Nawićlz.anie do 
Golr;:cina, dzielnicy Poznania, w której były 
zlokalizowane oddziały specjalne milic)i 
i KBW stanowiło ostrą aluzję do milicyjnego 
statusu Olimpii. Antek narażał sir;: niesamo
wicie, ale skoriczyło sir;: na wylegitymowaniu 
i krótkiej szamotaninieJ porządkowym. Wi
dać ten stymulator odwagi był dmżynie 

przemyskiej potrzebny. Po przerwic gra sir;: 
wyrównała, trema zniknę/a bezpowrotnie. 
Meczu nie da/o sir;: wygrać. ale gro;i:ba kom
promitacji została odprawiona. 

Na pierwsqm drugoligowym meczu bic
ż<jcego sezonu Przemyskich Nicdżwiadków 

z.abrakło Antka Filipowicza. Garstka kole
gów pożegnała go w drodze ku lepszemu 
światu, w słoneczną. sierpniową sobotr;:. Nic 
doczekał sir;: trzeciego podejścia koszykarzy 

do ligowych obowiązków. lak jak nie do
czekał powrotu piłkarzy przemyskiej "Bar
celony" do ogólnopolskich ro7grywek. Osta
tnio żył perspektywą otwarcia pierwszego. 
z prawdziwego zdarz'cnia. krytego basenu 
pływackiego, rozważał SZAnsc odtworzenia 
sekcji pływackiej. Sam wywodzil się z grona 
uprawiających 'tę dyscyplinę. Dla średniego 
pokolenia mieszkańców miasta był niekoro
nowanym "królem ja77I/". a więc tego od
cinka Sanu, na brzegach którego spotyka się 
młodzież, żi!dna nic tylko opalenizny. ale 
i możliwości poplywania w wodzic głębszej 
niż w brodzikach d/a dzieci. Dla mnie Antek 
pozostanie kr,jlem kibiców sportu przemys
kiego, Z wielu przyjaźni wiążących go z pły
wakami ('zuwaju wyniósł sympatię także 

i dla tego klubu. Byliśmy niedawno na jed
nym ze spotkań szczypiornistów. gdzie każ
de nieudane zagranie "harcerzy" podnosi/o 
i tak wysokie ciśnienie kolegi. Zapamiętałem 
jego wizyty na z.awodach lekkiej atlctyki. by
wal na boksie. Nie krył dumy z raktu, że 

chlopak z Bolestraszyc Darek Czernij 
zdobył medal na mistrzostwach Europy. 

Niestety, rok po roku, pozycja naszego spo
rtu spada/a. znikały jak kamfora sekcje, wie
le weekendów nic dawało okazji ni orerty 
kibicowi. An/ek wypełniał je wędkowaniem, 
dyscyplin i) sportu dającą ukojenie nerwom. 
Stąd bylo już blisko do misji ochrony rybo
stanu wód, walki z k/usownietwem, czemu 
sir;: coraz bardziej poświęcał. Będziemy cir;: 
pamiętać, Antku, dopóki żyd będzie przemy
ski sport. 

RYSZARD NIEMLEC 
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"Tego się n/e da 
, " zapomn/ec ... 

Pisz,< do Was, gdyż jestem pod dużym 
wrażeniem artykułu, jaki ukazał się w "Życiu 
Przemyskim" z dnia 9.09.1992 r, autorstwa 
Pana J. Borzęckicgo, pt. "Wspólnie postawi
my ten krzyż". Dobrze się stało, iż redakcja 
jako jedna z nielicznych udostępniła swoje ła
my. aby poprzez przeżycia bohatera tego ar
tykulu przedstawić prawdę o tamtych stras
znych czasach, o zbrodniach popełnionych 
przez bandy UPA na ludności polskiej. 

Moja rodzina, podobnie jak bohater ww. 
artyk ulu, może wiele "zawdzięczać" UPA. 
Po dziś dzień opłakujemy tych z naszej rodzi
ny, których uprowadziły bandy UPA i zamor
dowały. 
Nie wiemy do dzisiaj, gdzie są ich groby. To 
Si! "zasługi" band, które grasowaly w okoli
cach Dylągowej i Siei nicy. Po dziś dzień moją 
mamę nawiedzają koszmary senne, w których 
ucieka ona wraz z dziećmi (tzn. z nami) z do
mu przed bandą UPA. 
Tego się n'ie da zapomnieć. Ciągle to wraca 
wc wspomnieniach, rozmowach i snach. 
To, co się stało w tym czasie na Wołyniu, 

znam z opowiadań sąsiadki, która ledwo uszła 
z życiem. Gdy się tego słucha, to po prostu 
wlos się na głowie jeży. 
Te straszne, bestialskie zbrodnie UPA powin
ny ujrzeć światło dzienne, by chociaż w ten 
sposób uczcić pamięć wielu tysięcy niewinnych 
Polaków zamordowanych na Wołyniu, Podo
lu, czy też na terenach dzisiejszej Polski pól
udniowo- wschodniej. 
Dziękuję redakcji ,,7.ycia Przemyskiego" za 
ww. artykuł. 

J.K., gmina Dubiecko 

List otwarty 
. do czytelników 

"Zycia Przemyskiego" 
Droga Redakcjo, 

. Piszę ten list z przekonaniem, iż Redakcja 
"Zycia Przemyskiego" przedrukuje tych kilka
naście zdań, które kieruję do mieszkańców te
go miasta. 
W sierpniu tego roku, po 25 latach przebywa
nia na obczyźnie, odwiedziłem moje rodzinne 
miasto. Zwiedziłem rówqież cmentarze. 
Stanąwszy na wojskowym cmentarzu, położo
nym na drodze do Kopca Tatarskiego, zoba
czyłem na niemieckim mauzoleum napis, któ
ry wydawał się snem, czymś niemożliwym na 
ziemi polskiej. 
Czytałem: DEUTSCHLAND'S HELDENSO
HNE. 
Dla kogoś, kto urodził się w Polsce, a kto od 
25· ciu lat żyje w kraju, gdzie mówi się po 
niemiecku, napis ten oznacza: NIEMIECCY 
BOHATERSCY SYNOWIE lub BOHATER
SCY SYNOWIE ZIEMI NIEMIECKIEJ. 
Przed wejściem do cmentarza jest plan, który 
podaje, iż ten napis dotyczy cmentarza nie
mieckiego (o żadnym austriackim usytuowa
nym w tym miejscu nie ma mowy). Nie jest 
też podane, czy dotyczy to pierwszej czy dru
giej wojny światowej. 
Droga Redakcjo! Czy dla mieszkańców Polski 
nie jest jasne, kogo Niemcy zwą swoimi boha
terami wojennymi, poległymi na ziemi pols
kiej? Czy nic jest dla Polaków jasne, że są to 
ci, którzy napadli na nasz kraj, którzy mor
dowali naszych ojców i nasze rodziny w imię 
Hitlera? Czy wszyscy przemyślanie zapomnieli 
już listy rozstrzeliwanych na zasańskim ryne
czku? 
Napis ten jest HAŃBĄ dla każdego Polaka. 
Odpowiedzialny architekt Przemyśla, który po 
wielu "rozmowach" z przedstawicielami Nie
miec zgodził się na podobny hańbiący napis, 
powinien zostać pociągnięty do odpowiedzial
ności przed odpowiednimi organami, bronią
cymi imienia poległych w walce z hitleryz
mem. 
Na zakończenie pragnę podać, iż w ramach 
pojednania Niemiec z Polską można by było 
umieścić następujący napis: : DEUTSCHER 
FRIEDHOF co oznacza "Niemiecki cmen
tarz". 
O bohaterstwie poległych (czytaj zamordowa
nych Polaków) nie byloby w tym wypadku nic 
napisane. 

Z poważaniem 
Leszek Lichowski 

Od red.~kcji: Napis DEUTSCHLAND'S HE
LDENSOHNE znajduj~ się na tzw. Pruskim 
Mauzoleum I Wojny Swiatowej ~ czyli na 
cmentarzu austriackim. Mauzoleum to, po ka
pitalnej renowacji, zostało uroczyście otwarte 
l8.IX, o czym informowaliśmy w poprzednim 
numerze. Wkrótce więcej informacji na te
mat tego historycznego obiektu. _ 

Chcemy 
odnaleźć tych ludzi 

Moja rodzina i ja, godność i człowieczeńst
wo postawiliśmy ponad wszystko. W czasie 
okupacji hitlerowskiej udzielaliśmy pomocy 
rodzinie żydowskiej. Nie patrzyliśmy na włas
ne zagrożenia, na prawdopodobieństwo unice
stwienia swoich bliskich, ratowaliśmy życie 
obcych nam ludzi. Nie ma żadnej formy 
wdzięczności dla ocalenia życia. Pozostała tyl
ko pamięć. Chciałabym opisać, w jaki to spo
sób ukrywaliśmy człowieka pochod7-cnia żydo
wskiego. Jestem córką Leona Wtorka, który 
ukrywał tego czlowieka. Mieszkaliśmy w Pod
gaju, poczta Skalbmierze, pow. Pińczów, woj. 
kieleckie. Ukrywaliśmy tego człowieka przez 
dwa lata. Jako najstarsza opiekowałam się 
nim, nosiłam mu jedzenie. Pamiętam chwile 
strasznej grozy, kiedy to Niemcy otoczyli nasz 
dom i prowadzili rewizję całego domu i obejś
cia, myśleliśmy, że to już koniec naszego ży
cia. Bóg czuwał nad nami, że nic nam się nie 
stało, a on przeżył wojnę. Żyd ten nazywał się 
Stróż Roman, przed wojną mieszkał w Dzia
łoszyeach, miał skład węgla w rynku, przy 
rzece. Po wyzwoleniu zamieszkał w Sosnowcu 
przy ul. Warszawskiej 18. Ożenił się z kobietą 
Żydówką. Ona podczas wojny przebywała 
w Pińczowie, miała chłopczyka, który miał na 
imię Dzidek. Stróże mieli ze sobą dwoje dzie
ci: Mietka i córkę Marysię. 
Roman Stróż miał zakład krawiecki w Sos
nowcu. Po wojnie zachorował i zmarł w szpi
talu w Sosnowcu (20 lat temu). Jego żona, 
dzieci i dalsza rodzina wyjechali do Izraela. 
Mój ojciec ma 95 lat, ma dobrą pamięć, może 
więcej powiedzieć, bo utrzymywał z nimi kon
takt do końca jego życia. Są świadkowie, któ
rzy mogą potwierdzić, że w naszym domu 
ukrywaliśmy tego Żyda. . Ponieważ piszą 
w prasie o Polakach, którzy pomagali przeżyć 
Żydom wojnę, a je.st ich 3000 i ja postanowi
łam za waszym pośrednictwem dołączyć się do 
nich. 
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Liczę na pomoc ~ jest mi bardzo ciężko, 
jestem rencitską, mam chorego męża i trzech 
żonatych synów. Synowie nie mają pracy. Sy
tuacja w kraju się pogorszyła. Może przez 
Czerwony Krzyż dałoby się odnaleźć tę rodzi
nę żydowską ~ na pewno, by mi dziś pomo
gli przetrwać ciężkie chwile mojego już nie
długiego życia. 

Wasza stała czytelniczka 
Zofia KUSINA 

Radymno, uJ. Lwowska 20 

An i ku Itury, 
ani wódki 

Jadąc z wycieczki z Turcji na granicy 
w Medyce dowiedziałem się, że polski turysta 
na swojej ziemi może być niewolnikiem. 
Dowiodą tego przyklady: 

Celnicy sporządzili kontrolę szczegółową. 
Poprosili nas do budynku, a dochodząc do 
sali odpraw jeden z celników zarządził kontro
lę przed salą na betonowej posadzce prawie 
po turecku. 

Wycieczka była turystyczna, bez ocleń i żal 
serca ściskał, że nie zbieraliśmy swoich osobis
tych, drobnych rzeczy z lady, która jest w sali 
odpraw, tylko z brudnego, oplutego betonu jak 
niewolnicy. 

Zrozpaczeni i oburzeni turyści udali się do 
"Baltony" na zakupy. Tu drugi przyklad 

gospodarności władz samorządowych woj. 
przemyskiego. Chcieliśmy kupić ~ koniak, 
wódkę, piwo na prezenty, bo to bylo bez cła, 
a dochód dla Polski niemały. Otrzymaliśmy 
odpowiedź: "nie ma!" 

Zapytaliśmy, dlaczego, czym ta ".Baltona" 
handluje, bo przecież w sklepach w całej Po
lsce w takie napoje turyści mogą się zaopat
rywać. 

Otrzymaliśmy odpowiedź, że takiego ze
zwolenia "Baltona" nie może otrzymać 
w Urzędzie Gminy w Mcdyce. 
Dziwne to dla turystów. 

Ważna sprawą jest, aby taki duży sklep 
"Baltony" w przyszłości, na tak ruchliwym 
szlaku, nadal zaopatrywał turystów www.na
poje - co dałoby dochód biednej Polsce,. 
a zadowolenie turystom. 

Wydaje nam się, że leży to w gestii Pana 
Wojewody, bo jeśli organ niższego stopnia tj. 
Urząd Gminy tym się nie interesuje, to może 
Pan Wojewoda spowoduje wydanie takiego 
zezwolenia. 

A poza tym kultura w Polsce powinna być 
na wyższym poziomie. 

Jan ŚWIETLIK 
Rzeszów 

UCH W ALA NR 62/92 
RADY MIEJSKIEJ W PRZEMYŚLU 

Z dnia 18 września 1992r 

2. Dekret z dnia 2 sierpnia 1991 r o targach i targowiskach 
(Dz.U. Nr 41 poz. 3J2 zmiana Dz.U. Nr 34 z 1990r poz. 198) 
1 

6 

w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Targowiska Miejskiego 
. "Rybi Plac" w Przemyślu. 

Na podstawie art. 5 dekretu z dnia 2 sierpnia 1951 r o targach 
i targowiskach (Dz.U. Nr 41 poz. 312, zmiana Dz.U. Nr 34 
z 1990r poz. 19~) w związku z własną Uchwałą Nr 76(91 
z dnia 23 sierpnia 199 l r Rada M iejska w Przemyślu 
p o s t a n a w i a: 
1 
Zatwierdzić Regulamin Targowiska Miejskiego w Przemyślu 
"Rybi Plac" stanowiący załącznik do niniejszej Uchwały. 
2 
Wykonanie Uchwały powierza się Zarządowi Miasta Przemyś
la. 
3 
W odniesieniu do w/w targowiska traci moc Regulamin Tar
gowisk stanowiący zal. Nr 1 do Uchwały Nr 77/91 Rady 
Miejskiej w Przemyślu z dnia 23 sierpnia 1991r z późniejszymi 
zmianami. 
4 
Uchwala wchodzi w ~ycie po 14 dniach od dnia ogloszenia 
w "Życiu Przemyskim" i obwieszczeniu na tablicy ogloszeń 
w Urzędzie Miejskim w Przemyślu. 
Przewodniczący 

Rady Miejskiej 
mgr, Andrzej Matusiewicz 

REGULAMIN 
Targowiska Miejskiego w Przemyślu 
"Rybi Plac" 
Wlaściciel Zarząd Miasta Przemyśla 
Podstawa prawna: 
l. Uchwała Nr 62(92 Rady Miejskiej w Przemyślu z dnia 18 
września 1992r w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Targo
wiska Miejskiego "Rybi Plac" w Przemyślu. 

TYGODNIK REGIONALNY 

Ustala się następujące dni targowe: 
- dni powszednie w okresie od m--ca kwietnia do m---ca 
października w godz. od 6.00 do 19.00 
- dni powszednie w okresie od m--ca listopada do m--ca 
marca w godz. od 6.00 do 17.00 
Na targowisku obowiązuje zakaz prowadzenia handlu w nie
dzielę i święta. 
2 
Warunkiem dopuszczenia do sprzedaży na targowisku jest uisz
czenie przez sprzedającego aktualnej opiaty targowej, której 
wysokość określa Rada Miejska w PrzemysIu, w drodze uchwa-
ły. 

3 
l. Dopuszcza się do sprzedaży na targowisku następujące towa
ry: 
I. spożywcze - krajowego i zagranicznego pochodzenia 
2. rolnicze - pochodzące z gospodarstw rolnych 
3. kosmetyczne i chemii gospodarczej 
2. Na targowisku obowiązuje zakaz sprzedaży i przechowywa
nia paliw, broni, kwasów oraz wolnego obrotu walutą obcą, 

a także sprzedaży i spożywania napojów alkoholowych. 
4 
Sprzedaż towarów prowadzona może być wyłącznie z zainstalo
wanych urządzeń targowiskowych ~ straganów. 
5 
Obowiązki sprzedającego: 
I. uiszczenie dziennej opiaty targowej, przy czym potwierdzenie 
opiaty należy zacbować i przedstawić do kontroli 
2. wystawienie tablic identyfikacyjnych i podawania cen towa
rów 
3. prowadzenia sprzedaży tylko w miejscach wyznaczonych 
4. stosowanie jednostek miar obowiązujących w obrocie hand
lowym z ważną legalizacją 
5. przestrzeganie niniejszego regulaminu oraz przepisów bhp 
i p--poż 

Opiaty targowe i należności za prawo handlowania i korzys
tania z urządzeń targowych pobierają osoby upoważnione przez 
Zarząd Miasta. 
7 
Nie przestrzeganie postanowień regulaminu powoduje ukaranie 
grzywną wymierzQną w trybie i na zasadach określonych w pra
wie o wykroczeniach. 

UCHWALA NR 64/92 
RADY MIEJSKIEJ W PRZEMYŚLU 
z dnia 18 września 1992r 
w sprawie ustalenia stawki opłaty miejscowej i sposobu jej 
inkasa. 
Na podstawie art. 17, ust. I i ust. 19 ustawy z dnia 12 
stycznia 1991r o podatkach i opłatach lokalnych (Dz.U. Nr 
9 poz. 31, Nr 116, poz. 502) w związku z decyzją Wojewody 
Przemyskiego - Rada Miejska w Przemyślu uchwala co na
stępuje: 
1 
Ustala się stawkę opiaty miejscowej zwaną dalej oplatą w kwo
cie 2.300 zł za każdy dzień pobytu, pobieranej od osób fizycz
nych przebywających czasowo w celach wypoczynkowych lub 
turystycznych. 
2 
Do pobierania opiat o których mowa w 1 7.obowiązane są 
jednostki organizacyjne zajmujące się prowadzeniem hoteli, 0ś
rodków turystyczno--wypoczynkowych, campingów i pól na
miotowych oraz osoby fizyczne prowadzące wynajem pokoi goś
cinnych. 
3 
I. Za przeprowadzone inkaso opłat jednostkom określonym 
w 2 przysługuje wynagrodzenie w wysokości 10% zaikasowa
nyeh kwot. 
2. Zainkasowane kwoty opiaty pomniejszone o należną prowizję 
należy przekazywać miesięcznie na konto Urzędu Miejskiego 
w terminie do dnia 10 każdego miesiąca. 
3. 50% uzyskanych wpływów przeznacza się na rozwój turys
tyki i ochronę środowiska. 

Dokończenie na str. 16 
K·15J 
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Prywatny gabinet 
chirurgiczny 

Przemyśl, ul. 3 Maja 1 
tel. 6786 

L e c z e n i e: 
-,----' choroby Burgera 
- miażdżycy tętnic 
- żylaków - zastrzykami 
- alkoholizmu - wszczepianie Esperalu 

G1066/5 

PRYWATNY GABINET 
LEKARSKI 

Włodzimierz Ziemiński 

Specjalista ENDOKRYNOLOG 
Choroby: TARCZYCY, CUKRZYCA, 

.niedobory wzrostu, choroby 
jajników i jąder. 

Jarosław, ul. Sw. Ducha 8 
11' 6439 

codziennie od 9.00 do 12.00 
w poniedziałek i środę do 16.00 

GABINET 
LECZENIA LASEREM: 

D niedokrwienie serca D niedokrwienie 
kończyn D choroba zwyrodnieniowa 
stawów D nerwobóle D przewlekle Zl;l
palenie gardła D astma oskrzelowa 

D owrzodzenie żylakowate 
Jarosław, ul. Św. Ducha 8, tel. 6439 

codziennie od 11.00 
Wyłącznie lasery produkcji polsko-ukraińskiej 

G987/B 

Nowootwarta prywatna pracownia 

czynna 

od 01.10.92 r. 

badania: - jamy brzusznej 
- ginekologiczno-polożnicze 
- stawów biodrowych u niemowląt 
- tarczycy, sutka 

Pracownia wyposażona jest 
w aparat najnowszej generacji, 

Scanner 480 z gl. 3.5/5 MHz, firmy 
Pie Medical + videoprinter. 

Wykonujący posiada certyfikat USG. 

JAROSŁAW, ul. OGRODOWA 1 
(róg ul. Baśki Puzon za Domem Towarowym) 
CZYNNE: CODZIENNIE 10.00 - 11.00 

(z wyjątkiem piątków i niedziel) 

GABINET 
GINEKOLOGICZN~POŁOŻNICZV 

lek. med. Witold Gilarski 
ginekołog--położnik 

adres i godziny przyjęć j.w. 
G1003/4 

Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny 
w Przemyślu 

uprzejmie informuje, że konsultant 
języka angielskiego przyjmuje zain
teresowanych nauczycieli w Nau
czycielskim Kolegium Języków Ob
cych przy ul. Kościuszki 2 w pokoju 
nr. 15, w poniedziałki w godz. 13.30 
- 16.30 
Równocześnie informujemy, że dnia 
05 października przy ul. Szykows
kiego 1 odbędzie się egzamin kwali
fikacyjny na kurs przygotowujący do 
egzaminu "British Council". Wszyst
kich zainteresowanych zapraszamy. 

BO 

GABINET 
OKULISTYCZNO

-OPTYCZNY 
ZAPRASZA! 

* badania wzroku komputerowym 
zestawem diagnostycznym firmy 

"TOPKON" 
* pełna diagnostyka układu 

wzrokowego i leczenie 
* badanie dna oka 

* soczewki kontaktowe jedno 
i wielodniowe 

* oprawki, szkła renomowanych ' 
firm zachodnich i krajowych 
Lekarze okuliści przyjmują 

poniedziałek 

13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 
wtorek 14.00 - 16.00 

środa 13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 
czwartek 

13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 
piątek 14.30 - 16.00 
sobota 9.00 - 11.00 

Zapraszamy codziennie 
od 9.00 - 18.00 

w soboty od 9.00 - \3.00 
Przemyśl, ul. Mickiewicza 25 

teJ. 47610 

Żurawica 650, tel. 13384 
Zaprasza na zakupy w godz. 7.00-16.00 

w ilościach hurtowych i detalicznych 

* listew przyściennych. drzwiowych. * ćwierćwalków * opasek drewnianych * boazerii * galanterii drewnianej z sosny i dębu. * drzwi zewnętrznych filunkowych * maI. budowlanych * kabli i osprzętu elektrycznego 
G886/1 

Przedsiębiorstwo 

Handlowo--Uslugowe 
"STALPROFIL" tel. 13291 
Skład Handlowy Żurawica 

(w.SKR) 

Oferuje: 

D stal zbrojeniowa 
D kątowniki 
D ceowniki 
D dwuteowniki 
D rury czarne 
D rury ocynkowane 
D blachy czarne 
D blachy ocynkowane 
D płaskowniki 
D grzejniki żeliwne 

Zapraszamy codziennie 
w godz. 7 do 1 5, sobota 7 do 13 

G916/2 

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
"MOTOSAN", Przemyśl 
ul. Ks. P. Skargi nr. 10 

tel. 1217 W 177 
organizuje kurs kierowców kat. AB. 
Termin rozpoczęcia szkolenia 
06.10.1992 o godz. 16.00 
Stosujemy zniżkę dla mlodzieży 
szkolnej. 

Zapraszamy! G1071 

Panu inż. 

Stanisławowi Jankowskiemu 
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 
skladają: kierownictwo oraz 
koleżanki i koledzy z U rzędu 
Rejonowego w Przeworsku. 

G1065 

I 

Przedsiębiorstwo 

Handlowo--Usługowe 

"HERMES" 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 41 a 

Jako przedstawiciel 
Łódzkich Fabryk Włókienniczych 

oferuje dla odbiorców hurtowych 
oraz zakładów produkcyjnych: 

O szeroki wybór tkanin: pościelowych, 
ubraniowych, zasłonowych, 
Ofiran, O kocy, O ręczników Oitp. 

Firma jest również przedstawicielem 
Fabryki Dywanów "Agnella" Białystok 
i oferuje pełny asortyment 
O dywanów i chodników po cenach fa
brycznych. 

Istnieje możliwość negocjacji 
terminów płatności. 

Zapraszamy do hurtowni codziennie 
od godz. 8.00 do 16.00 

G9763 

•

"MAWIDAR" 
.. ~ Spółka z 0.0. 

Przedsiębiorstwo Handlowo 
-Usługowo-Produkcyjne 
Export - Import POLAND 

37 -710 Zurawica 401, 1l" /fax 13-313 

OFERUJE W CIĄGłEJ SPRZEDAŻY 

O piwo butelkowe i w puszkach 
O napoje firmy "SINALCO" o smaku: 

orange, zito, cola i citres 
Q w butelkach plastykowych 2-i 1.5 I 
Q po naj niższych cenach 
w godz. 7.00-20.00 odbiór w hurtowni 
w ZURAWICY 401 

"&' /fax 13-313 (vis a vis piekarni) 
w PRZEMYSLU 

przy ul. Konopnickiej 25 "&' 45-28 
(na terenie FPA "PLASOMAT") 

gdzie również otwarty został 
spożywczy sklep firmowy 

Z dniem dzisiejszym udzielamy 
wysokiej bonifikaty! GS.202/2 

Jedyny całodobowy 
sklep spożywczy 

w Przemyślu, róg Koperni

ka i Czarnieckiego, 

Szeroki asortyment 

atrakcyjne ceny. 

Pieczywo w ciągłej 

dostawie 
GS2B.6/4 

Usługi 
AUTOTRANSPORT pomoc 
drogowa. Przemyśl, tel. 46313, ul. 
Maczka 13. G 154/25 
Videofilmowanie, zdjęcia natych
miastowe, fotografie nagrobkowe. 
Jarosław, Kraszewskiego 15, tel. 
6016. G385/20 
Leczenie akupunkturą. Przemyśl, ul. 
Malczewskiego 7, tel. 7503. 

Duży, nowy dom mieszkalny nad
ający się również na hurtownię 
- sprzedam. Przemyśl, tel. 5134. 

Sprzedam motor CZ-·350. Prze-
myśl, 3529. GI070 
Sprzedam przedpiatę na malucha. 

"Micro" s.c. Przemyśl, ul. Witoszy
ńska 31 a, tel. 41031 poleca drewno 
budowlane, brusy, tarcicę. Atrakcy-

Zastępcy Prezesa Zarząd u 
Panu Krzysztofowi 

Majewskiemu wyrazy 
szczerego współczucia 

G865/5 
Videofilmowanie . trójwymiarowe 
2 kamerami. Pf7.emyśl, tel. 3306. 

G996/10 

Domowe wizyty pediatryczne. 
Przemyśl. tel. 7400 lub 4375. 

J\!z. angielski 
Smolki S/Il:l. 

G1009b/3 

lekcje, tłumaczenia. 
G1024/2 

Lokałe 

Do wynaj\!cia loka140m kw. na 
działalność gospodarczą. Przemyśl, 
tel. 1216 w 5l:l0 lub 4031. 

G1021/5 
Do wynaj\!cia lokal biurowy. Biuro
wiec, ul. Borelowskiego l, tel. 4531. 

GI059 

Sprzedaż 

Sprzedam pole, działki budowlane 
i dzialki rekreacyjne. Ostrów 85 
k 'Pl7cmyśla. Gl:l77 /5 
Sprzedam nowy, duży dom. Prze
myśl. 123 I (w 769). G995/5 

Sp,,,cdam kasety video 7 likwido
wancj wypożyczalni. Przemyśl. tel. 
liXII. GI032 1) 

GI038b/5 
Sprzedam półko--tapczan i kuchen
kę mikrofalową, tel. 5648. 

GI050 
Sprzedam "Toyotę Corollę" - be
nzyna (wrzesień 91). 46257. 

G1051 
Sprzedam . "Fiat 126p" (1986) 12 
mln, tel. 1213 w 495. 

GI052 
SPI"?edam "Poloneza" (standard). 
Przemyśl, ul. Krucza 33. 

GI054 
Tanio sprzedam motocykl marki 
MZ ETZ- 250 (1988). Buszkowice 
163, godz. 16.00 - 18.00. 

GI057 
Sprzedam "Fiata I 26p" (1979) 
z nowym silnikiem. Wiadomość: 
Przemyśl, Pl. Legionów I/I, Barsz-
czek Jan. GI058 
Sprzedam działkę 10a, ciągnik 
C- 30, izotermę do "Żuka". Prze
myśl, Budy Wielkie 5. 

GI060 
Sprzedam działkę budowlaną. Prał
kowce 28, tel. 5817. 

GI061 
Sprzedam kiosk handlowy 3x4. Bu
szkowice 121, tel. 13308. 

GI062 
Diałkę rekreacyjną, pianino wiedeń
skie do remontu -- sprzedam, tel. 
1219 w 531. P6 
Sprzedam "Poloneza 1500 SLE" 
(1991) i "Fiata 126p" (1990). Wia
domoŚĆ: Przemyśl, Sienkiewicza 
11!7 po godz. 15.00. 

GI064 

Jarosław 6106. Pp5 
Sprzedam działki budowlane na Li
powicy. Wiadomość: Wysockiego 
69. G903/2 
Sprzedam dom w stanic surowym 
w Przemyślu. Przemyśl, ul. Ordona 
10. GI074 
Sprzedam dom z zabudowaniami 
oraz 10a ogrodu, Żurawica 227. 
Wiadomość: Przeworsk, tel. 2694 
po godz. 18.00. GI076 
Sprzedam pustaki ceramiczne, dział
kę budowlaną. Przemyśl, tel. 12867. 

GI154 
Sprzedam "Renault I I" (1984). 
Przemyśl, ul. Sikorskiego II a/23. 

GI155 
Sprzedam "Mercedesa 808" 
- skrzyniowy i silnik do "Mercede
sa" diesel 220 - kompletny. Rady
mno, tel. 698 po 20.00. 

Gl156 
AUDI 5000S (1986), poj. 1900, 
68000 km, wspomaganie kierowni
cy, elektrycznie otwierane szyby 
i lusterka, centralny zamek, bez wy
padku, lakier oryginał granat 
- stan idealny. Machowski Hen
ryk, Pikulice 77. GI158 
Nissan - Micra (1992), poj. 1235, 
3--drzwiowy, czarny metalik - no
wy. Janusz Majkut, Przemyśl, Gru
nwaldzka 52b/31. . 

GI159 
Sprzedam FSO 1500 (1989). Lipo
wica, Zakład Konserwacji Pojaz
dów Samochodowych - Jan Ga
weł. 

GUI080 

jne ceny. GU I 081 
Sprzedam "Żuka" - składaka, po
dwójny napęd, silnik diesla, bliźnia
cze koła tylne. Przemyśl, ul. Lwow-
ska 59. GUI082 
Sprzedam przedpłatę "Fiat 125p". 
Przemyśl, tel. 3482 po 17.00. 

GI161 
Sprzedam "Zastawę 1100" (1981) 
stan bardzo dobry. Przemyśl, Gla
zera 20/60, tel. 46655. 

GI160 

Mieszkania 

SłuchaC7.e NKJO w Przemyślu po
szukują samodzielnego mieszkania. 
Oferty: redakcja. 

GI063 
Zamienię M- 3 (37 m kw.) z Rze
szowa na Przemyśl. Tel. 13229 
Przemyśl. GI067 
M"łżeństwo z dwojgiem dzieci po
szuk uje mieszkania. Przemyśl, tel. 
1219 (434). GI069 

N I E R U C H O M O Ś C I: 

kupno sprzedaż .- zamiana 
"KOMFORT", Przemyśl, tel. 7228 
ul. P. Skargi I I G I 068 

Zamienię mieszkanie kwaterunko
we: I pokój, kuchnia. WC, łazien
ka, telefon - na większe (może być 
spółdzielcze). Przemyśl,tel. 3597. 

G786 
Zamienię M- 3 spółdzielcze (54 
m kw.) na większe. Prz.emyśl, tel. 
1217 w 199 po 15.00. GI079 

z powodu śmierci 

OJCA 
składa Zarząd 

pracownicy Przemyskiej 
Spółdzielni 

Mieszkaniowej. 
GI075 

Sprzedam mieszkanie po remoncie 
60 m kw.- Kazanów, 260 mln. 
Tel. 1231 w 650. GI073 

Praca 

Zatrudnimy kobietę - wiek do 35 
lat, doświadczoną w handlu odzieżą 
ekskluzywną. Częste wyjazdy. Pe
wex - Przemyśl, Grunwaldzka I I. 

GI072 
Poszukuję współpracowników (dys
trybucja). Przemyśl, tel. 1231 w 628. 

GI153 
Zatrudnię stolarza. Przemyśl, Za
kład Stolarski _. Michał Piórkow
ski, Bohaterów Getta 22. G 1157 

Agencja 
Akwizycyjno- -Handlowa 
zatrudni przedstawicieli 

terenowych do marketingu. 
Warszawa, tel. 27540 I w 304. 

KI54 



Velta Sp. z 0.0 
Wycena - samochody, 

maszyny, budynki 
Kredyty na dogodnych warunkach 

Konsulting i projektowanie przemysłu 
przetwórstwa spożywczego 
Filia Przemyśl, tel. 5262 
Warszawa, tel/fax 209275 

K151/2 

poleca w ciągłej sprzedaży 

W ATRAKCYJNYCH 
CENACH 

1. Margaryny krajowe 
- bielskie - gdańskie· bodaczowskie 
2. Margaryny z importu 
- Delikata - Sana 
3. Maslo. 
4. Cukier. 
5. Mąki, kasze, makarony. 
6. Kawy ziarniste i mielone. 
7. Napoje, soki, koncentraty 
oraz szereg innych towarów 
ogólem okola 200 pozycji. 

ZAr~IM KUPISZ GDZIEKOLWIEK 
SPRAWD2 U !\lAS cenylII 

W przypadku odbioru większej ilości to
waru możliwość negocjacji cen. 
Zapraszamy do współpracy odbiorców 
indywidualnych i hurtownie spożywcze. 

HURTOWNIA "WITMAR" 
tel. 2689 lub 7366 

Przemyśl, ul. Sanocka (stadion Polna) 

GB14/4 

Z a r a 

INTERNATIONAL Ltd 
Oddział Przemyśl 

s 
do nowo otwartego sklepu meblowego 

w PRZEWORSKU 
ul. Głęboka 4, tel. 2283 

oraz 
pozostałych sklepów: 

w Przemyślu ul. Bakończycka 7, tel. 2813 do 15 
ul. B~ata Alberta, tel. 3631 

w Dynowie, 
ul. Piłsudskiego 2, tel. 500 

Oferujemy duży asortyment wyrobów 
oraz konkurencyjne ceny 

K149 

Syndyk Masy Upad~ ściovvsj SPZ8H S~P 
w r~emyślu, uli . Zamojs8dego Z 

S <lep "ULTIMA MODA IT 

oferuje: 

Adwokat 
Janusz Czarniecki 

uprzejmie informuje swych P.T. 
Klientów, iż z dniem 01.10.92r 
przenosi miejsce wykonywania 

ogłasza s p r 2: e a żRecytacyjną suknie ślubne, wieczorowe, kostiu
my do tańca towarzyskiego z moż
liwością zamówienie fasonu. po atrakcyjnych cenach do uzgodnienia towarów branży: 

konfekcyjnej - skóra, obuwie Czynny codziennie od 10 do 18 
metrażu - I mne 

Sprzedaż odbywa się od dnia 24 września 1992 r. Przemyśl, Rynek 7 
w godz. od 9.00 13.00 

K150 

tel 13384 
Zurawica 650 

(koło Tłoczni Gazu) 
posiada w sprzedaży: 
- cemenl - 600.000 zl za 1 tonę 
- wapno - 660.000 zl za 1 tonę 
- papę podkladową i nawierzchniową 
- 135.000 zl za 1 rolkę 
- lepik - 4.000 zl za 1 kg 
- welnę mineralną - 15.500 zl za 1 m kw. 
watę szklaną - 14.500 zl za 1 m kw. 
- bloczki kominowe - 6.800 zl za 1 SZI 
- ceglę - 1.300 zl za 1 szt 
- siporeks. Max. gazobeton 
- rury kanalizacyjne PCV od 20 mm do 150 
mm. kształtki PCV 
- osprzęt WC. c.o. oraz ksztaltki ocynkowane 
- osprzęt elektryczny. kable. przewody. opra-
wy YADYn ·4x10 
- wanny. zlewozmywaki. brodziki. bojlery. ku
chnie 
- nawozy: polifoska. saletra. 

Zapraszamy na zakupy 
w godz. od 7.00 do 16.00 

Sprzedam kamienicę 
z lokalami handlowymi 
114 m kw. w centrum 

Przemyśla. 
Wiadomość: 
Przemyśl, 

ul. Krasińskiego 7/61 

G ó 

" Gl056 ~ 

JABŁKA Żurawica 89 
(koło CPN-u) 

tel. 13244 
sprzedaż dla: 

- zakladów - sklepów - stolówek 
- prywatnie itp. 
- stale dostawy 

cena 3.000 zł za 1 kg 
do 31.10.92 r. 

Gl 077 

TUCIO F8LMU VIDe ' 
fOTOGRAFII REKLAMOWEJ 

• filmy reklamowe, relacje z uroczystości w sy
stemie VHS 
., zdjęcia na slajdach KODAKA - formaty 
6 x 9. 6 x 7 cm (do druku) 
• fotogramy od 13 x 18 do 50 x 70 cm 
• fotografia artystyczna - sesje portretowe 

Informacje i przyjmowanie zam6wień 
Janusz MENDRYCHOWSKI - artysta 

fotografik (ZPAF) i -raalizator TV (SFP), 
Przemyśl, ul. Franciszkańska 12, 

tel. 47520 lub 46138 

G 1026 

GU775/3 

ZAPRASZA iuz 1 p'oźd.ziernika 
Klientów do noWo otwartego sklepu meblow~ 

w Przemy~lu p~ ul. Ofiar Katynia ,świetlica Z. Płvt Pilśnio'!YYch/ 
tel. 40 9J.w 3 6, otwarte 10.00-18.00 sobota ~.OO-15.00 
p~: 

- ~AEBlE l RENO,AO'NANYCH FABRYK W POLSCE 
ZES~r A'N'/ POKOJO'NE 
ZES~rJ.\'N'/ KUCHENNE 
ZES~rJ.\'N'/ SYPIAlNIANE 
PRZEDPOKOJE 
., SpRZEdAŻ. RATAI.NA I l..-sZA wpłATA 200/0 i 2 do l 2 RAT I 
., dowoziMY MEbLE do dOMU kliENTA 

UlkŻe do Sklepu VI JAROSŁAVVIU 
a 33 teVfax. 23-51 

Dokońc7-cnie ze str. 14 
4 
Zgodnie z art. 17 ust. 2 cytowanej wyżej 
ustawy, opłaty nie pobiera się od zorgani
zowanych grup dzieci i młodzieży szkolnej, 
a także osób niewidomych i ich przewod
ników. 
5 
Wykonanie Uchwały zleca się Zarządowi 
Miasta Przemyśla. 
6 
Uchwała wchodzi w życie z dniem zmiany 
stawek należnej opłaty tj. od l stycznia 
1993r i podana zostanie do publicznej wia
domości poprzez rozplakatowanie i ogło
szenie w prasie lokalnej. 

Przewodniczący 
Rady Miejskiej 

mgr. Andrzej Matusiewicz 

UCHWALA NR 65/92 
RADY MIEJSKIEJ W PRZEMYŚLU 

z dnia 18 września 1992 r. 
w sprawie zmiany Uchwały Nr 28/92 Ra
dy Miejskiej w Przemyślu z dnia 13 
kwietnia 1992r w sprawie określenia 
miejsc, w których pobiera się opłaty za 
parkowanie pojazdów, wysokości tych 
opiat, sposobu ich pobierania oraz prze
znaczenia. 

Na podstawie art. 18 ust. I i ust. 2 pkt. 
15 oraz art. 40 ust. 3 i 4 uszawy z dnia 
8 marca 1990r o samorządzie terytorial
nym (Dz.U. Nr 16, poz. 95 zm. Dz.U. 
Nr 34, poz. 199, Dz.U. Nr 43 poz_ 253, 
Dz.U. Nr 89, poz. 518 i z 1991r Dz_U. 
Nr 4, poz. 18, Dz.U. Nr 110, poz. 473) 
w związku z art. 13 ust. 2 ustawy z dnia 
21 marca 1985r o drogach publicznych 
(Dz.U. Nr 14, poz. 60 z 1988r Nr 19, 
p132, 1989r Nr 35, poz. 192 z 1990r Nr 
34, poz. 198) Rada Miejska w Przemyślu 

p o s t a n a w i a: 

W Uchwale Nr 28/92 Rady Miejskiej 
w Przemyślu z dnia 13 kwietnia 1992r 
w sprawie określenia miejsc, w których 
pobiera się opłaty za parkowanie pojaz
dów, wysokości tych opłat, sposobu ich 
pobierania oraz przeznaczenia wprowa
dzić następujące zmiany: 
I 
W ] wprowadza się ust. 4 o następującej 
treści 
- ust. 4 Upoważnia się Zarząd Miasta 
Przemyśla do wyznaczania innych miejsc 
do parkowania, poza strefą "O" i "A" 
oraz do ustalania opłat za parkowanie po
jazdów w tych miejscach. 
2 
Wykonanie Uchwały powierza się Zarzą
dowi Miasta Przemyśla. 
3 
Nadzór nad realizacją uchwały powierza 
się Komisji Polityki Gospodarczej, Budże
tu i Finansów oraz Komisji Prawa, Po
rządku Publicznego i Ochrony Przeciwpo
żarowej Rady Miejskiej. 
4 
Uchwała zostanie podana do publicznej 
wiadomości poprzez ogłoszenie w prasie 
lokalnej. 
5 
Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 
dni od daty zamieszczenia informacji 
w prasie o której mowa w ust. 4. 

Przewodniczący 
Rady Miejskiej 

mgr. Andrzej Matusiewicz 

K 153 

zawodu z Zespołu 
Adwokackiego w Przemyślu 
do Kancelarii Adwokackiej 

w Przemyślu, 
ul. Dworskiego 32, tel. 4436. 

Gl041 

Wszystko na 12 RAT 
l-wsza wpłata 20% -

bez żyrantów 
Wszystkie formalności na miejscu 

Dom Handlowy ABC 
Przemyśl, ul. Sowińskiego 3, ~ 

tel. 3510 
Szczegółowe inf. w Dodatku 

Reklamowym do "ŻP" - "Grosz" 

HURTOWNIA D i K 
PRZEMYŚL, 

GK930 
~ 

Ul. BATOREGO 5 (PHS) 
czynna od 8.00 do 16.00 

w sobotę od 9.00 do 13.00 
tel. 3076 w 24 

, poleca: 
- rajstopy damski!): stilon. stretch, tricobal 
- skarpety 
- dresy dziecięce 
- bluzy dresowe i swetry 
- bluzki z dzianiny i szt. jedwabiu 
- spódniczki różnego rodzaju 
i inne atrakcyjne towary GK931/5 

Zarząd Ogólnopolskiego 
Klubu Mościska w Przemy
ślu zwraca się z apelem do 
wszystkich ludzi dobrej 
woli o ofiary na rzecz dzie
ci Polaków mieszkających 

w Mościskach okolicz
nych wioskach. 
Chcemy przygotować oko
ło 500 paczek żywnościo
wych i rzeczowych z okazji 
Mikołaja i zbliżających się 

Świąt. 
Dary przyjmujemy w każdą 
środę w siedzibie Klubu 
w Przemyślu ul. Grodzka 6, 
w godz. 17 - 19. 
Wpłaty pieniężne mozna 
też przekazywać na konto: 
SS Przemyśl Nr 664-132-4 
Ogólnopolski Klub Mościs
ka Przemyśl. 
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